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Do L W . 11320. 

Ogłoszenie rozprawy ofertowej. 

Wydział krajowy odda w b. r. w przedsiębiorstwo w drodze 
publicznej rozprawy ofertowej budową szkoły rolniczej w Bestwi
nie (powiat Biała, st. kol . Czechowice). 

Budowa ta obejmuje: 
1) budynek szkolny piętrowy; 
2) budynek parterowy administracyjny; 
3) mieszkanie kierownika; 
4) mieszkanie nauczycieli; 
5) stajnię murowaną; 
6) stodołę i wozownię. 

Plany, przedmiary i warunki budowy są do przejrzenia w biu^ 
rze Wydziału powiatowego w Krakowie i w Biurze budo wianem 
Wydziału krajowego we Lwowie w godzinach urzędowych. 

Przedsiębiorcy, ubiegający się o wymienione roboty budo^ 
wlane, winni wnieść swe oferty pisemne, sporządzone w myśl wa^ 
runków budowy, do protokołu podawczego Wydziału krajowego 
do godziny 12 w południe w dniu 30 kwietnia 1914. 

Lwów, dnia 1 kwietnia 1914. 

Piotrowski. 
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W KRAKOWIE. 

B R A K I I N I E D O M A G A N I A N A S Z Y C H U S T A W 
B U D O W L A N Y C H . 

asze u s t a w y b u d o w l a n e , w y d a n e 
— przed 3o la ty , zupełnie już n ie od
powiadają o b e c n e m u postępowi w i e d z y 
i h y g i e n y b u d o w l a n e j . Z a m i a s t o p i e k i 
i d y r e k t y w y d la przemysłu b u d o w l a n e g o , 
są n i e j ednok ro tn i e źródłem n i epo ro zu 
mień a d m i n i s t r a c y j n y c h z j edne j s t r ony , 
a przyczyną złego sposobu b u d o w a n i a 
z drug ie j . W s z e l k i e p r zep i sy i d o d a t k o w e 
rozporządzenia, z w y k l e i g n o r o w a n e i ob
chodzone , n ie usuną p r z y c z y n y złego, 
dopóki n ie będą ujęte w formę us t awy , 
a d o r y w c z o u c h w a l a n e nowe l e , sprze
czne między sobą i z dawn i e j s z em i usta
w a m i , wprowadzają większe jeszcze t r u 
dności i z a gma twan i e . 

P r a w o d a w s t w o t e chn i c zne p o w i n n o 
odzwierciedlać w każdej gałęzi p r zemy
słu stan w i e d z y techniczne j społeczeń
s twa w d a n y m okres i e c zasu ; n i c więc 
d z i w n e g o , że nasze u s t a w o d a w s t w o bu 
d o w l a n e , będące w y r a z e m form i sto
sunków b u d o w l a n y c h z przed t r zydz i e 
stu lat , w c h w i l i obecnej jest anachro 
n i z m e m . 1 n i e t y l k o a n a c h r o n i z m e m , ale 
i s z k o d n i k i e m społecznym, s z k o d n i k i e m 
hamującym z j edne j s t rony rozwój prze
mysłu b u d o w l a n e g o i wyrządzającym 
n i e z m i e r n e k r z y w d y całemu ogółowi 

przez n i epo t r z ebne u t r u d n i e n i a w budo 
w a n i u , z drug ie j zaś s t r ony przez cał
k o w i t e i g n o r o w a n i e zasad h y g i e n y mie 
s z k a n i o w e j , n i e z r o z u m i e n i e n o w o c z e 
s n y c h warunków życia przyczyną wsze l 
k iego rodza ju klęsk społecznych j es t 
nasza u s t a w a b u d o w l a n a . Ją winić na
leży za l ichwę gruntową, wyzyskującą 
najuboższe w a r s t w y ludności, ona jest 
rodzicielką b r z ydo t y nas z y ch k a m i e n i c 
c z y n s z o w y c h i tandety b u d o w n i c z e j , ona 
w i n n a n i e zd rowe j s p e k u l a c y i , a prze-
d e w s z y s t k i e m w naszej u s t aw i e budo 
w lane j leży p r z y c z y n a przerażającej cy
fry śmiertelności w k ra ju . Około 25 osób 
na tysiąc u m i e r a w s a m y m K r a k o w i e ; 
na sto dz i ec i niżej lat dziesięciu 24 pada 
pastwą przedwczesne j śmierci, a prze
ważną część tego ok ropnego żniwa zb ie
rają sucho ty , tyfus i i nne c h o r o b y , gn ie
żdżące się w n o r a c h m i e s z k a n i o w y c h , 
jak ie us t awa b u d o w l a n a to leruje . G d y 
porównamy cyfrę śmiertelności i n n y c h 
krajów z nas z em i , okaże się, żeśmy 
osiągnęli s m u t n y r e k o r d . L i c z b a śmierci 
w N o w e j Z e l a n d y i w y n o s i t y l k o 8 na 
tysiąc, w A m e r y c e , gdz ie w y p a d k i i ka 
tastrofy pochłaniają lwią część of iar, 
cy f ra śmiertelności w y n o s i t8 na tysiąc, 
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nasz haracz płacony śmierci jest p rzy 
na jmnie j o 6 osób na tysiąc za w y s o k i . 

Sześć żyć w y d a r t y c h społeczeństwu. 
N i emn i e j smutną statystykę przedsta

w i a l i s ta chorób, których p r z y c z y n y szu
kać należy przeważnie w opłakanych 
s t o s u n k a c h m i e s z k a n i o w y c h , w n iezdro
w y c h b i u r a c h i p r a c o w n i a c h , w s k a n 
d a l i c z n y c h l o k a l a c h p u b l i c z n y c h , szko
łach, teat rach i t. d . , a jeżeli z e s u m u -
j e m y straty j ednos t ek i r od z in w s k u t e k 
chorób i śmierci, wyrażone w pienią
dzach , do j d z i emy do o l b r z y m i c h s u m 
w y r z u c o n y c h na marne . 

S t o s u n k o m t y m mogłaby zaradzić 
w znaczne j mie rze należyta u s t a w a b u 
d o w l a n a , biorąca w obronę nieświadome 
społeczeństwo p r zed w y z y s k i e m i spe-
kulacyą n i e s u m i e n n y c h j ednos t ek . P r a 
w d a , u s t a w a taka nakładałaby n ie raz 
w i e l k i e o g ran i c z en i a s w o b o d z i e działa
n i a , lecz z drug ie j s t r ony broniłaby ogół 
p r z ed z a m a c h e m na jego najdroższe do
bra , wychowując społeczeństwo w idea
łach h y g i e n y i z d r o w i a tak f i zycznego 
jak d u c h o w e g o . 

* * * 
B r a k i n a s z y c h us taw b u d o w l a n y c h 

dałyby się wykazać w t r zech k i e r u n 
k a c h : pod względem p r a w n i c z y m , zdro 
w o t n y m i k o n s t r u k c y j n o - t e c h n i c z n y m . 

P o d względem p r a w n y m nasze za
rządy g m i n są bardzo upośledzone: mo
żność r e k u r s u w na jd robn i e j s zych na
wet s p r a w a c h od o r zeczen ia p i e rwsze j 
i n s t a n c y i do całego szeregu władz, n ie
powołanych do r o z s t r z ygan ia w sp ra 
w a c h l oka lne j na tu ry , osłabia powagę 
magistratów i c z y n i p r a w i e w s z y s t k i e 
o r z ec zen ia n i e p e w n e m i . P r a w o r e k u r s u 
p o w i n n o być raczej utrudnione i ogra
n i c zone do pewnego rodza ju s p r a w za
s a d n i c z y c h , np . wywłaszczenia, z akazu 
b u d o w y , zwłaszcza że i władze wyższe, 
n ie mając j a s n o z d e f i n i o w a n y c h n o r m , 
rozstrzygają według swego u z n a n i a , czę
stokroć ze szkodą d l a ogółu. N i euzasa 
d n i o n y m jest też p r z yw i l e j władz rzą

d o w y c h usuwający w s z e l k i e b u d o w l e 
w y k o n y w a n e przez rząd z pod wpływu 
g m i n y , p r z yw i l e j uprawniający rząd do 
n i e l i c z en i a się z pos tu la tami i żądaniami 
g m i n , a częstokroć dający pole do ob
chodz en i a us tawy . Anomalią w niektó
r y c h u s t a w a c h jes t żądanie p o z w o l e n i a 
ze s t r ony sąsiadów: p r a w d o p o d o b n i e 
żaden sąsiad do tychczas jeszcze nie udz ie 
lił go budującemu d o b r o w o l n i e . P a r a 
gra f ten jes t p r z e d e w s z y s t k i e m i l l u zo -
r y c z n y , g m i n i e b o w i e m przysługuje p ra 
w o udz i e l en i a k o n s e n s u bez zgody są
siadów, a po wtóre s z k o d l i w y , gdyż za
chęca s t r ony do k o s z t o w n y c h rekursów, 
nie mających wogóle w i e l k i c h szans 
pomyślnego załatwienia. Również i czas 
t r w a n i a k o n s e n s u — d w a lata , jest zby t 
długi, w okres i e t y m mogą b o w i e m zajść 
tak ie z m i a n y , że dana b u d o w a stać się 
może szkodliwą d l a ogółu: należałoby 
więc ograniczyć ważność k o n s e n s u do 
6 miesięcy, a w każdym raz ie najwyżej 
do r o k u , poc zem konsens p o w i n i e n być 
przedłużony. 

W interes ie ogółu leży najbardz ie j zde
c e n t r a l i z o w a n y sposób z a b u d o w a n i a , 
u s t a w a więc p o w i n n a ułatwiać pows ta 
w a n i e małych domków d la j edne j ro
d z i n y przez o d p o w i e d n i e u lg i u s t a w o w e 
i ułatwienia przy pa r c e l a cy i . N ies te ty 
tak się n ie dzie je . N o w e l a do paragrafu 
16, w y d a n a przez k r a k o w s k i e władze, 
przerzucając cały ciężar b u d o w y i u t r zy 
m a n i a u l i c p r zy n o w o powstających u l i 
cach na s t r ony p r y w a t n e , uniemożliwia 
r u c h pa rce l acy jny i u t r u d n i a racyona lne 
z a b u d o w a n i e się n o w y c h obszarów, 
a przez to nadaje gospodarce mie jsk ie j 
c e chy p r ywa tne j s p e k u l a c y i , dążącej do 
podn i e s i en i a c eny własnych gruntów. 
W i n n y m k i e r u n k u p o w i n n y dążyć g m i n y 
do oddziaływania na korzyść s w o i c h 
członków, a więc p r z e d e w s z y s t k i e m sta
rać się o s two r z en i e j a k n a j z d r o w s z y c h 
warunków i s tn i en i a przez u s u w a n i e 
złych stosunków b u d o w l a n y c h w m ie 
ście i o d p o w i e d n i e zapob i egan i e złemu 



na przyszłość. N a Z a c h o d z i e w y p o w i e 
d z i ano walkę n o r o m b u d o w l a n y m przez 
planową akcyę ze s t r ony g m i n , a m i a 
n o w i c i e zapomocą wywłaszczania i w y -
k u p n a całych d z i e l n i c m ias ta , które ze 
względu na złe s t o s u n k i b u d o w l a n e sta
nowiły niebezpieczeństwo d l a ogółu, 
jużto przez p r a w o p i e r w o k u p u czy w y 
właszczenia gruntów przy n o w o pows ta 
jących u l i c a c h , a wres zc i e przez odpo
w i e d n i e rozłożenie z y s k u pochodzącego 
z a sanacy i c zy podn i e s i en i a wartości 
g r u n t u w s k u t e k robót w y k o n a n y c h przez 
ogół, to j es t gminę, między korzystające 
z n i c h p r y w a t n e j ednos tk i , a ogół. 
Dążeniem zatem g m i n p o w i n n o być uzy
skan i e p r a w a wywłaszczenia n i e t y l k o 
d la p r z e p r o w a d z e n i a dróg i u l i c , ale 
i d la i n n y c h celów, a więc: wywłaszcze
nie w ce lach a san i z a cy jny ch , ogólnie 
obecn i e s t o sowane w A n g l i i i A m e r y c e , 
następnie w p r o w a d z o n e w N i e m c z e c h 
wywłaszczenie s t re fowe — pasów g r u n 
tów przyległych do n o w o o t w a r t y c h ko
sz tem g m i n y u l i c , a nareszc i e przez w y s o 
k i e o p o d a t k o w a n i e p r z y r o s tu wartości, 
powstałego j a k o następstwo robót wy 
k o n a n y c h kos z t em ogółu umożliwienie 
s p r a w i e d l i w e g o rozdziału z y s k u . 

Tworząc nową ustawę należ) ' wziąć 
pod rozwagę fakt, że p r zy d z i s i e j s z ym 
rozroście mias t t r u d n o mówić o j edno 
l i t y c h n o r m a c h d l a w s z y s t k i c h d z i e l n i c 
m ias ta , które należy podzielić na strefy 
i d l a każdej z n i c h przewidzieć spe-
cya lne p o s t a n o w i e n i a , u m o t y w o w a n e 
i c h c h a r a k t e r e m l o k a l n y m i po t r z ebami 
ludności. T y p o w y m przykładem, j a k być 
nie p o w i n n o , jest Kraków, gdz ie po 
przyłączeniu gm in p o d m i e j s k i c h ta sama 
u s t a w a obowiązuje w śródmieściu co 
i w na jod leg l e j szych zakątkach, w na
stępstwie czego przeróżne u t r u d n i e n i a 
b u d o w l a n e uniemożliwiają r a c y o n a l n y 
rozwój t y ch d z i e ln i c . T a k więc niektóre 
obos t r z en i a co do odstępu domów, co 
do k o n s t r u k c y i stropów i wiązań da
c h o w y c h , co do kominów i ogn isk po

w i n n y odpaść w niektórych d z i e l n i c a c h , 
a w z a m i a n za to i n n e obciążenia mo
głyby być w p r o w a d z o n e , np . s t osunek 
n i e zabudowane j p o w i e r z c h n i , kon i e 
czność z o s t aw i en i a ogródków pr zed do
m a m i i tp . 

Ideą nowoczesnego społeczeństwa jes t 
podział życia w d w u k i e r u n k a c h : p racy 
i życia r odz innego . S t o s o w n i e do tego 
tworzą się d w a t y p y budynków. J e d e n 
służący wyłącznie p racy , czy to w po
staci f abryk , warsztatów, czy też b i u r , 
d rug i poświęcony życiu r o d z i n n e m u , jako 
d o m m i e s z k a l n y . W t y m więc k i e r u n k u 
p o w i n n a działać u s t a w a b u d o w l a n a twór
czo, umożliwiając j a k na jszybsze oddz ie 
len ie się t y ch d w u typów tak o d m i e n 
n y c h , a d z i w n y m k o n s e r w a t y z m e m na
szego społeczeństwa tak n i e r o zdz i e ln i e 
obecn ie ze sobą połączonych. 

Dalszą dążnością u s t a w o d a w s t w a po
w i n n o być w y r u g o w a n i e na j szkod l i -
wszego w y t w o r u m i n i o n e g o s tu l ec ia 
b r z y d k i c h , n i e m o r a l n y c h domów c z y n 
s z o w y c h , które zabiły i życie r odz inne 
i piękno a r c h i t e k t u r y , a więc u s t a w a 
p o w i n n a sprzyjać p o w s t a w a n i u domów 
d la j edne j rodziny,zaś p r z e d e w s z y s t k i e m 
starać się o zmnie j s zen ie zła w is tn ie 
jącym typ i e k a m i e n i c y c z yns zowe j przez 
o d p o w i e d n i e p r zep i sy i c z u w a n i e nad 
i ch w y k o n a n i e m . Że obecna k a m i e n i c a 
c z y n s z o w a jes t z b i o r e m no r b u d o w l a 
n y c h i środowiskiem n i gdy nie wyga 
sających chorób, że e l ementarne p ra 
widła hyg i eny są w zupełności n i euzna -
wane , n ie ulega c h y b a wątpliwości. S t a 
t y s t y k a chorób i śmierci aż nadto w y 
m o w n e daje t e m u świadectwo. G d y b y 
chodziło o ogólny zarys w z o r o w e j usta
w y b u d o w l a n e j , możnaby jej dać za ha
sło: m a x i m u m słońca, światła i p ow i e t r z a . 

Z a t e m w p i e rwsze j m ie r ze ogran icze
nie z a b u d o w a n e j p o w i e r z c h n i p rocen 
t owo . Na jnowsze u s t a w y b u d o w l a n e 
ograniczają ją do 60% > n a narożnikach 
do Su"/,, ( A m e r y k a 5o% i 65<>/0). W y s o 
kość b u d y n k u nie p o w i n n a przekraczać 
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szerokości u l i c y , a względnie odstępu 
między l i n i a m i b u d o w l a n e m i p r z e c iw 
ległych domów, j a k również szerokości 
podwórza. O b o s t r z e n i e to ma na ce lu 
ochronić mieszkańców poko i od tyłu 
z a j m o w a n y c h przed b r a k i e m światła, 
a z drug ie j s t r ony utrudnić s t aw i an i e 
skrzydeł w o f i c ynach , które w o b e c n y c h 
w a r u n k a c h są t y l k o z b i o r n i k a m i śmieci 
i stęchłego p o w i e t r z a . C e l e m należytej 
w e n t y l a c y i i oświetlenia większość us taw 
n o w o c z e s n y c h p r zew idu j e tak zwaną 
tylną linię b u d o w y w odstępie równym 
połowie wysokości b u d y n k u , której za
c h o w a n i e jest tak samo obowiązującem, 
jak i t r z y m a n i e się l i n i i f r on tu . C o do 
ilości pięter w d o m a c h m i e s z k a l n y c h , 
c i e k a w y związek o d k r y t o między i l o 
ścią pięter, a c h o r o b a m i płuc i serca ; 
m i a n o w i c i e ilość suchotników i c h o r y c h 
s e r cowo wz ra s t a w p r o s t y m s t o s u n k u 
do ilości pięter. J a k o następstwo tej 
o b s e r w a c y i stawiają hygieniści w n i o 
sek , ażeby b e z w a r u n k o w o zakazać b u 
d o w a n i a wyższych domów m i e s z k a l n y c h 
niż dwupiętrowe. A już hańbą c y w i l i -
z a c y i nazwał D r . S t u r d y na zjeździe hy -
gienistów w L o n d y n i e i s tn i en i e mieszkań 
s u t e r e n o w y c h , szczególnie w m ias t a ch 
n i z i n n y c h , gdz i e jak np . w K r a k o w i e 
s tan w o d y zaskórnej j es t bardzo w y s o k i , 
a gdz i e z reguł) ' mieszkają w a r s t w y l u 
dności pracujące najciężej i po t r z ebu
jące j a k najbardz ie j z d r o w o t n y c h w a 
runków. W z a m i a n za to możnaby po
zwol ić na urządzenie mieszkań w m a n 
sa rdach — na tu ra ln i e z p e w n e m i ogra
n i c z e n i a m i . 

Ważną jest rzeczą zabezp ieczen ie od 
p o w i e d n i c h rozmiarów i kształtu tj. sto
s u n k u szerokości do głębokości p o k o i . 
U s t a w o w a n o r m a w t y m k i e r u n k u w A n 
g l i i obowiązująca przep isu je w każdym 
m i e s z k a n i u p r zyna jmn ie j j e d e n pokój 
o p o w i e r z c h n i i 5 m . k w . a j a k o m i n i 
m u m i n n y c h u b i k a c y i p r z ep i su j e 9 m . k w . 
dając w ten sposób dosyć mie j sca na 
po t r zeby i w y g o d y mieszkańców i usu 

wając główną przyczynę przepełnienia 
w m i e s z k a n i a c h , która wypędza mie
szkańców dorosłych do szynków a dz i e c i 
na ulicę. P o n a d t o p o w i n n o istnieć m i 
n i m u m objętości pow i e t r z a w m i e s zka 
n i a c h . Na jmnie j s za objętość d l a do ro 
słej osoby n ie p o w i n n a spaść poniżej 
16 m . sześć., d l a d z i e cka poniżej 14 lat 
12 m . sześć. Oświetlenie w s z y s t k i c h u b i -
kacy j p o w i n n o być bezpośrednie, wp ros t 
z u l i c y l u b dziedzińca, a w y m i a r y o k i e n 
w każdym raz ie tak ie , ażeby nie po zwa 
lały na t w o r z e n i e się c i e m n y c h kątów 
w żadnej części b u d y n k u m ies zka lnego 
( jedna siódma p o w i e r z c h n i poko ju ) . W y 
n i k a z tego konieczność b e z w a r u n k o 
wego zakazu używania świetlników do 
oświetlania ub ikacy j m i e s z k a l n y c h . Ró
wnież lekceważona u nas s p r a w a oświe
t l an ia wychodków i lokalności spiżar-
n i a n y c h , c zy k u c h e n n y c h , po lega na 
n i e z d a w a n i u sob ie s p r a w y , że naj le
p s z y m środkiem d e z y n f e k c y j n y m jes t 
światło i świeże pow i e t r z e . 

Pomiędzy ukończeniem b u d o w y w su 
r o w y m stanie a w y p r a w i e n i e m jej po
w i n i e n z różnych wzg lędów upłynąć 
p e w i e n przeciąg c zasu , po t r z ebny tak 
do wyschnięcia, j a k i do o d k r y c i a e w e n 
t u a l n y c h w a d k o n s t r u k c y j n y c h . Z e wszy 
s t k i c h us taw b u d o w l a n y c h zdaje się je
d y n i e t y l k o k r a k o w s k a ignoru je ten w a 
żny p u n k t hyg i eny i z o s t aw ia płucom 
mieszkańców osuszan ie n o w y c h b u d y n 
ków. 

Prawdziwą klęską społeczną jest brak 
n a d z o r u ze s t r ony g m i n przy b u d o w i e 
i urządzaniu l o k a l i , p r z e z n a c z o n y c h d la 
pomi e s z c z en i a większej ilości l u d z i , a za
tem l o k a l i p u b l i c z n y c h , urzędów, szkół. 
Istnieją w p r a w d z i e p e w n e no rm ) ' i w t y m 
k i e r u n k u , a le po p i e rws z e są dosyć do
w o l n e i e l as tyczne , po d rug i e s t osowa
nie i ch w p rak t y c e , n ie popar te jasną l i te
rą p r a w a , staje się i l l u z o r y c z n e m . P r z e 
rażająca cy f ra śmiertelności wśród dz ie
c i , do 25 na sto, jest tego następstwem, 
i le zaś of iar pochłania niedbałość w nrzą-
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d z e n i u b i u r i l o k a l i p u b l i c z n y c h , brak 
m i dat szczegółowych, w każdym razie 
l w i a część zaraźliwych chorób ma tu 
swoją niewygasającą siedzibę, że już n ie 
wspomnę o c h o r o b a c h oc zu i nerwów, 
s p o w o d o w a n y c h barbarzyńskimi spo
s o b a m i oświetlania i r o zmies zc zen ia 
l a m p w l o k a l a c h p u b l i c z n y c h . N i e udało 
m i się spotkać w K r a k o w i e żadnej sa l i , 
któraby kwestyę w e n t y l a c y i i oświetle
n ia rozwiązała w sposób w z o r o w y , 
a przecież t e c h n i k a i u s t a w o d a w s t w o 
w t y m k i e r u n k u stoją gdz i e indz i e j w y 
soko , biorąc w obronę społeczeństwo 
przed zgniłem p o w i e t r z e m , r o z s a d n i k i e m 
chorób i przed a t a k i e m na na jcennie j 
szy organ l u d z k i : oczy . 

. l ako przykład wymienić tu można usta
w o d a w s t w o niektórych stanów A m e 
r y k i , które przep isuje szczegółowe cy f ry , 
obowiązujące przy o t w i e r a n i u szkół, te
atrów, r e s t auracy i , sa l zebrań i tp . I tak 
szkoły mają mieć 5 m. sześć, na każdego 
u c z n i a , teatra o d 57 do 70 m . sześć, na 
każde s iedzen ie , szp i ta le od i o5 do 170 
na łóżko. Częściej u s t a w a określa, i le 
razy na godzinę ma się wymienić po
w ie t r ze w sa l i . J a k o m i n i m u m żąda się 
sześciokrotnej w y m i a n y pow i e t r z a na 
godzinę w sa lach , gdz ie się nie pa l i ty
t o n i u , zaś ośmiokrotnej w sa lach d l a 
pa laczy , również og ran i c zona jest chy -
żość wpływającego pow i e t r z a do 65o 
c m . na sekundę. W p o d o b n y sposób 
przepisują u s t a w y daty co do sz tuczne
go oświetlenia, p r z yc z em nac i sk jest 
położony na różnicę między i l l u m i n a -
cyą a oświetleniem i na złagodzenie 
s z k o d l i w e g o wpływu p r o m i e n i świa
tła padających wpros t na oczy przez 
o d p o w i e d n i e u s t a w i e n i e , tudzież do
bór rodza ju l amp , a zasadą ustawową 
jest, że światło m a oświetlać nie oczy , 
lecz p r z edmio t . P o z w o l e n i e na uży
t k o w a n i e t y c h l o k a l i u w a r u n k o w a n e 
jest ścisłem dopełnieniem powyższych 
wymagań, zaś w s z e l k a niedbałość w k o n -
s e r w a c y i s u r o w o ka rana przez specya l -

ne b i u r a o c h r o n y z d r o w i a i życia pu 
bliczności. 

N i e o w i e l e lepiej przedstawiają się 
nasze u s t a w y b u d o w l a n e pod względem 
k o n s t r u k c y j n o t e c h n i c z n y m . N i e 
licząc się z postępem t e c h n i k i b u d o w l a 
nej, przedstawiają z jednej s t rony zbiór 
anachronizmów b i u r o k r a t y c z n y c h jak 
np . sławna n o w e l a co do grubości m u 
rów c e g l a n y c h , uniemożliwiająca wsze l 
k i e przeróbki na istniejących b u d y n 
k a c h , a z drug ie j s t r ony n ie uwzględnia
jąca n o w y c h materyałów b u d o w l a n y c h , 
j a k be ton , żelazo i be ton uzb ro j ony . 
Weźmy żelazo, które u s t a w a uważa 
w b r e w istniejącym doświadczeniom za 
materyał ogniotrwały i o g n i o c h r o n n y . 
P r z y k r e w y p a d k i podczas pożarów w y 
kazały n i e zb i c i e słabą odporność żelaza 
na gorąco, to też u s t a w o d a w s t w a , liczące 
się z tern, n ie dozwalają użycia żelaza 
nie osłonionego warstwą izolacyjną co 
na jmnie j 5 c m . grubości. Ściśle również 
i wyczerpująco p o w i n n a być t r a k t o w a n a 
s p r a w a t e c h n i c z n y c h obliczeń d l a kon -
s t r u k c y i żelaznych i podane wskazówki 
co do i ch w y k o n a n i a — nasze u s t a w y 
dają w t y m k i e r u n k u n i e m a l zupełną 
swobodę ograniczoną t y l k o rozporządze
n i a m i rządowemi, z w y k l e nieuwzględnia-
n e m i w p rak t y c e . S tare ka l enda r z e i z po
w i e t r za cze rpane w z o r y zastępują budo 
w n i c z y m ustawę, a n ie lepiej ma się 
s p r a w a z konstrukcyjną stroną zespo
łów z be tonu i z b e t onu uzbro jonego 
żelazem. N p . is tn ie je przep is rządowy 
ograniczający s t o sunek m i e s z a n i n y przy 
dźwigarach z b e t onu uzbro jonego na 1:5, 
t y m c z a s e m stale używany s tosunek w je
dnej z k r a k o w s k i c h f i rm b u d o w l a n y c h 
jes t 1:7. P o d o b n i e i i nne rozporządzenia 
zostają w rzeczywistości martwą literą 
uwzględnianą j edyn ie p r zy b u d o w l a c h 
rządowych. 

N i e będę się rozwodził nad i n n y m i 
b r a k a m i u s t a w y w k i e r u n k u urządzeń 
wewnętrznych, jak n i e o d p o w i e d n i e prze
p i sy co do wymiarów i rozłożenia scho-
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dów, d r z w i i k o r y t a r z y , zby t w i e l k i e 
w y m o g i co do grubości murów cegla
n y c h , k w e s t y a odstępu d l a balkonów 
i ganków od g r a n i c y sąsiada (w pra
k t y ce na tu ra ln i e n ie u z n a w a n a ) , u t r u 
d n i e n i a co do w y k o n a n i a wiązań da
c h o w y c h i tp . Są to b o w i e m s p r a w y , któ
re m i jak sądzę zajmie się szczegółowo 
o p i n i a techników przy o p r a c o w a n i u no
wej u s t a w y . W każdym raz ie k w e s t y e 
te p o w i n n y być rozwiązane w sposób 
usuwający wszelką wątpliwość. 

Postępowa b o w i e m us tawa b u d o w l a 
na p o w i n n a być rodza jem podręcznika, 
pod względem p r a w n y m , s a n i t a r n y m 
i k o n s t r u k c y j n y m , rodza jem abecadła 
b u d o w l a n e g o d l a użytku w s z y s t k i c h . 
T a k a np . us t awa londyńska m a około 
3oo s t ron d r u k u i cały szereg i l l u s t r a -
cy j , u s t a w a N o w e g o Y o r k u to p r a w d z i w e 
dzieło t e chn i c zne , a nawe t małe mie
ściny posiadają obsze rne i w y c z e r p u 
jące us t awy , ograniczające samowolę 
przedsiębiorców b u d o w l a n y c h w k ie 
r u n k u s a n i t a r n y m i k o n s t r u k c y j n y m . 

W r e s z c i e u s t a w a w y m a g a ciągłych 
rew i zy j i uzupełnień, to też p r zy końcu 
u s t a w b y w a z w y k l e um i e s z c zana postę
p o w a k l a u z u l a tej treści: U s t a w a n in i e j 
sza przestaje obowiązywać pięć ( lub 
dziesięć) lat po ogłoszeniu. Nakłada się 
przez to na zarządy mias t obowiązek 
r e w i z y i u s t a w y i daje możność usunię
c i a zła i n a p r a w i e n i a błędów, w sto
s u n k o w o krótkim okres i e c zasu . 

Reasumując powyższe u w a g i , łatwo 
do jd z i emy do w n i o s k u , że nasze obecn i e 
obowiązujące u s t a w y n ie odpowiadają 
pod żadnym względem n o w s z y m i d e o m 
w b u d o w n i c t w i e i że s two r z en i e nowe j 
u s t a w y j es t kwestyą palącą. Z a d a n i e m i zb 
inżynierskich i b u d o w n i c z y c h jest z a in i -
c y o w a n i e a k c y i w t y m k i e r u n k u , ażeby 
stworzyć podstawę i dać w y t y c z n e do 
przyszłej u s t awy , gdyż zdarzyć się może, 
że t e chn i c y znów zostaną zaskoc zen i 
niewłaściwą nowelą, j ak to się zdarzyło 
przy u c h w a l e n i u bardzo w a d l i w e g o § 16 

u s t a w y k r a k o w s k i e j ; sądzę przeto , że 
należałoby rozpisać ankietę w tej spra 
w i e do w s z y s t k i c h techników z dokła
d n y m k w e s t y o n a r y u s z e m , następnie ze
brać i uporządkować nadesłany mate-
ryał i wypracować r a m o w y pro jekt us ta 
w y d l a mias t i w s i g a l i c y j s k i c h , a w r e 
szc ie tak przygotowaną sprawę prze
dłożyć g m i n o m do s tanowcze j d e c y z y i . 

Gdyż bez współdziałania powołanych 
czynników o t r z y m a m y z n o w u pro jekt , 
u k u t y p r zy z i e l o n y m s t o l i k u , z lepek 
różnorodnych postanowień n i e o d p o w i a -
dający an i i n t e r e som budujących, an i 
O g ó ł u . T A D E U S Z N I E D Z I E L S K I . 

* 
* * 

Że po rus zona s p r a w a należy do nie
z w y k l e ważnych i a k t u a l n y c h w całej 
G a l i c y i , d o w o d e m referat i d y s k u s y a 
nad n i m w s e k c y i inżynierów m i e j s k i c h 
l w o w s k i e g o T o w a r z y s t w a P o l i t e c h n i 
cznego. W c h w i l i o t r z y m a n i a do d r u k u 
powyższych u w a g p. N i ed z i e l sk i e go , w e 
L w o w i e w w y m i e n i o n e j s e k c y i wygłosił 
wyczerpujący odczy t inż. A . K i i l i n e I 
radca b u d . mie j sk i ego d epa r t amen tu 
t echn icznego p. t.: U s t a w a b u d o w n i -
c z a d l a w i ę k s z y c h m i a s t g a l i c y j 
s k i c h . 

P r z e d s t a w i w s z y pięć rodzaj i us taw 
b u d o w n i c z y c h obowiązujących w G a l i 
c y i a m i a n o w i c i e : a) d l a L w o w a z 21 k w i e 
tn i a i885 dz . u . i r. k r . nr . 3t z nowelą 
z d n . 26 l i p ca 1909 dz . u . nr . l i t : b) d l a 
K r a k o w a z 18 l i p ca i883 dz . u . nr . 63 z no
w e l a m i z 28 ma r ca 190.0 dz . u . nr . .07 i z 28 
marca 1910, dz . u. nr . 89; c) d l a większych 
miast z 28 k w i e t n i a 1882 dz . u . n r . 77 
z nowelą z i 5 maja 1907 dz . u . nr . 
55; d) d la znac zn i e j s z y ch miejscowości 
z 4 k w i e t n i a 1889 dz . u . nr . 3 i z nowelą 
z t5 maja 1907 dz . u . nr . 56; e) d l a w s i 
i p o m n i e j s z y c h mias t i mias teczek z 1.3 
paździer. 1899 dz . u . nr . 133 z nowelą 
z t5 maja 1907 dz . u. nr . 57., — referent 
podniósł doniosłe znaczen ie t y c h us taw 
w s w o i m czas ie , zaznaczając, że obecn i e 
są one już przestarzałe, jak to w y n i k a 
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z porównania i ch z no w o c z e s n e m i pojęcia
m i i p o d o h n e m i u s t a w a m i i n n y c h krajów. 

Omówiwszy sprawę gruntową, par-
celacyę, o tw i e r an i e n o w y c h u l i c , spo
soby z a b u d o w a n i a , s t osunek p l a n u re
gu lacy jnego do u s t a w y b u d o w n i c z e j , 
niezgodność u s t a w h i p o t e c z n y c h t r a k t u 
jących o podz ia l e g r u n t u z u s t a w a m i 
b u d o w n i c z e m i , n ie jasne s t a n o w i s k o przy 
p o z w o l e n i u na budowę, b u r z e n i u sta
r y c h budynków, o c h r o n i e zabytków, 
wreszc i e obs z e rny dział przepisów bu
d o w l a n y c h , szczególnie słabych z p u n 
k t u w i d z e n i a hyg i eny i e s t e t yk i , oraz 
inne wiążące się z tern s p r a w y , przy
chodz i referent do w n i o s k u , że pilną 
jest po t r zeba o p r a c o w a n i a nowe j usta
w y ; pojęcie b o w i e m ustawy b u d o w n i 
czej w okres i e ostatn iego t r zydz ies to 
l ec ia znaczn i e rozszerzyło się; nie mają 
być to j e d y n i e p r zep i sy d l a m u r a r z a , 
lecz n o r m y pomyślane w społecznych 
ce l ach , z da l eko sięgającymi s k u t k a m i . 
Chwilę obecną uważa referent za naj
odpowiedniejszą d l a podjęcia energ i 
c z n y c h starań, g d y cały szereg mias t 
nas z y ch pracuje nad p l a n a m i regu lacy j 
n y m i , należ) ' więc t y m m i a s t o m dać 
s i l ny rea lny fundament . Re fe rent w y 
powiedział w końcu zdan ie , że głos 
w s p r a w i e nowe j u s t a w y p o w i n n i mieć 
p r z e d e w s z y s t k i e m t e chn i c y . P o d y s k u -
s y i w y b r a n o też komisyę ce l em opra 
c o w a n i a p ro j ek tu u s t a w y . 

* 
* * 

W K r a k o w i e , zarówno w sferach mie j 
s k i c h , j ak i t e c h n i c z n y c h , również s i l 
nie o d c z u w a n e są n i edomagan i a u s t a w y . 
O i le n a m w i a d o m o , w mag is t rac i e pa
nuje p r z ekonan i e , że o p r a c o w a n i e całko
wi te j nowe j u s t a w y b u d o w l a n e j , prze
d y s k u t o w a n i e jej i p r z ep rowadzen i e 
przez ciało u s t a w o d a w c z e t. j . S e jm , w r e 
szc ie u z y s k a n i e s a n k c y i , przy nas z y ch 
s t o s u n k a c h , zajęłoby tak dużo czasu , że 
z a n i m pro jekt stałby się ustawą, zaszła 
by po t r zeba n o w y c h z m i a n i uzupeł
nień. D la t ego ob rano drogę n o w e l , któ

re najważniejsze n i e d o m a g a n i a u s t a w y 
w krótszej znaczn i e d rodze regulują. 
Oprócz dwóch p r z y t o c z o n y c h wyżej no
w e l do u s t a w y k r a k o w s k i e j , należy w y 
mienić nowelę do § 18, uchwaloną pod
czas ostatnie j sesy i se jmowe j , a t r a k t u 
jącą o wysokości domów i o szczegól
n y c h p r zep i sach w k i e r u n k u zapobieże
n ia z b y t n i e m u w y z y s k i w a n i u gruntów 
pod b u d o w y . Da l e j , us tawa kanałowa, 
u c h w a l o n a w tejże sesy i s e jmu, j es t 
n i c z em i n n e m jak uzupełnieniem prze
pisów § 47 u s t a w y b u d o w l a n e j . W r e s z c i e 
w us t aw i e o W i e l k i m K r a k o w i e z 1909 r. 
w art . 10 znajdują się p r zep i sy budo 
w l a n e d l a n o w y c h d z i e l n i c , a m iano 
w i c i e o p e w n y c h ułatwieniach budo
w l a n y c h . T a k samo w ostatn ie j us taw i e 
o przyłączeniu Podgórza. O b e c n i e nad 
to o m a w i a n e są w mag is t rac i e p ro j ek ty 
us taw : o p lan i e r e g u l a c y j n y m i o ko-
m a s a c y i gruntów b u d o w l a n y c h . 

Z w i e l u s t ron t a k t y k a ta j ednak spoty
ka się z z a r z u t a m i , j ako p o z b a w i o n a szer
szej myśli, któraby obejmowała w konse 
k w e n t n y c h p r z ep i sach całość zagadn ie 
n ia i odpowiadała n o w o c z e s n y m w y 
m a g a n i o m hyg i eny , t e c h n i k i , p o l i t y k i 
g run t owe j i k w e s t y i m i e s z k a n i o w e j . C o -
najmnie j u s t awa r a m o w a d l a całej G a l i 
cy i byłaby pożądaną. A już nie można po
minąć m i l c z e n i e m zupełnego nieuwzglę
d n i e n i a przez sfery m i e j sk i e , wnoszące 
pro jek ty n o w e l pod o b rad y S e j m u , o p i n i i 
sfer t e c h n i c z n y c h , wychodzącej z łona 
T o w a r z y s t w a T e c h n i c z n e g o l ub Izby b u 
d o w n i c z y c h , j a k się to stało n ies te ty 
z nowelą do § t6-go us tawy b u d o w l a n e j . 

D l a tego podzielić należy ape l arty
kułu p. N i e d z i e l s k i e g o do techników na
s z y c h . O d n i c h , c z y l i o d T o w a r z y s t w a 
T e c h n i c z n e g o i Izby b u d o w n i c z y c h , j a k o 
bezpośrednio z a i n t e r e s o w a n y c h i naj
bliżej z życiem się stykających, należy 
oczekiwać energ iczne j i n i c y a t y w y i g run 
t ownego o p r a c o w a n i a przepisów budo
w l a n y c h , ożywionych szerszą ideą spo
łeczną. R E D A K C Y A . 
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N O W Y T Y P D O M U . 

g r z y d k a , n i e h y g i e n i c z n a k a m i e n i c a 
c z y n s z o w a , w u l i c y , po zbaw ione j do

statecznej ilości światła, słońca i p o w i e 
t rza , wywołała reakcyę w t eo ry i i p ra 
k t y ce b u d o w y miast . Ideał m ias ta ogro
dowego , nawe t t am, gdz ie n ie znajduje 

u r z e c z y w i s t n i e n i a , jest pożądanym re
gu l a t o r em i h a m u l c e m d la panoszącej 
się brzydot} ' , s p e k u l a c y i i n i e z d r o w y c h 
stosunków s a n i t a r n y c h . 

Z drugie j s t r ony , nowsze u s t a w y 
b u d o w l a n e i wysiłki techników dążą 

6? 



Po prawej stronie szematyczny profil dwóch domów no
wego systemu w ulicy 8 metr. Linie grube przerywane 
oznaczają profil domu normalnego w ulicy tejże szerokości. 
6 pięter (szary ton ciemniejszy) odpowiadają opisanemu 

domowi przy ul. Vavin. 

Szerok. ulicy 
gm 

W średniowieczu. Dzisiaj. Jutro. 
T R Z Y E P O K I , T R Z Y T Y P Y D O M Ó W I U L I C . 

\v k i e r u n k u u z d r o w i e n i a budynków c z y n 
s z o w y c h i obmyślenia na jkor zys tn i e j 
s z y ch sposobów z a b u d o w y w a n i a n i m i 
u l i c . I tu liczyć się muszą z d w o m a 
c z y n n i k a m i : z a p e w n i e n i e m właścicielo
w i g r u n t u b u d o w l a n e g o dostatecznej 
renty i z a p e w n i e n i e m mieszkańcom do
m u z jednej s t rony , a m i a s t u , c z y l i u l i 
cy z drug ie j , dostatecznej ilości słońca 
i p ow i e t r z a . 

N i e d a w n o stanął w Paryżu d o m , 
który uwzględniając powyższe c z y n n i k i , 
s t a n o w i nowe , nadzwycza j c i ekawe roz
wiązanie t e chn i c zne zadan ia k a m i e n i c y 
c z ynszowe j i bodaj c zy n ie wywoła za
sadn iczego przewrotu w b u d o w i e do
mów i b u d o w i e miast . Próby w podo
b n y m k i e r u n k u były r ob i one przez N i e m 
ców, ale dop i e r o F r a n c u z i śmiałem uję
c i e m zagadn i en ia , da l i rzecz zasadniczą 
i godną bliższego po znan ia . 

Z a paryzką »L'illustration * ) « poda
jemy w dalszym ciągu i na załączonej 
t ab l i c y w i d o k i nowego d o m u i objaśnia
jące r y s u n k i , a za p. F . H o n o r e op is 
k o n s t r u k c y i i jej uzasadn ien ie . ' 

D o m , o którym m o w a , stanął p r zy 
u l i c y V a v i n n i eda l eko b u l w a r u R a s p a i l 
podług p ro j ek tu architektów p. p. S a u -
v a g e i S a r r a z i n , a uzasadn i en i e b u 
d o w y jest następujące: A b y otrzymać 
m a x i m u m d o c h o d u z pa r ce l i b u d o w l a 
nej, t r zeba by ją zabudować całą i to 
jaknajwyżej. W prak t y c e jest to niemoż
l i w e , gdyż ce l em z a p e w n i e n i a dostate
cznego światła i w e n t y l a c y i d la t y l n y c h 
u b i k a c y i d o m u , u s t a w y b u d o w l a n e prze 
pisują d l a podwórza powierzchnię w od
p o w i e d n i m s t o s u n k u do wysokości bu 
dynków. Z drugie j s t r ony wysokość b u -

*) N r 3708, z 21 m a r c a 1914 r. L a m a i s o n a g r a -
d i n s s tr . 220—221. 
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dynków od u l i c y n ie może p r z ek ra 
czać podług u s t a w y parysk i e j 20 me
trów w u l i c a ch na jsze rszych , i5 me
trów w u l i c a c h 8 -me t rowych . G d y kto 
chce budować wyżej , p o w i n i e n się co
fnąć z górną częścią b u d y n k u ; w ten 
sposób zysku je się 6-te piętro, c zasem 
7-me, mnie j l u b więcej m a n s a r d o w e . 

Możnaby wznosić się o w i e l e wyżej , 
cofając się od l i n i i b u d o w l a n e j . T r a c i 
się przez to na z abudowane j pow i e r z 
c h n i , a le z ysku j e na wysokości, powię
ksza się ilość pięter, światła i oszczę
dza się na w y k o p a c h , m u r a c h , d a c h a c h . 
W rezu l tac ie o s t a t e c znym może być a lbo 
z ysk a lbo zrównoważenie z y s k u i s t raty . 

A r c h i t e k c i S a m a g e i S a r r a z i n podają 
inne rozwiązanie k w e s t y i . Piętra d o m u , 
od drug iego począwszy, wznoszą się sto
p n i a m i , cofają się j e d n o nad d r u g i e m , 
przedstawiając ogólny w i d o k m o n u m e n 
t a l n y c h schodów, rozszerzających nie
j ako ulicę, w miarę w z n o s z e n i a się do
m u . Odstępy s t opn i w y z y s k a n e są pod 
tarasy o szerokości 2 m . 25 c m . , z któ
r y c h 8o c m . p r z y p a d a na balustradę 
i urządzenia d l a kwiatów. Oprócz ta rasu 
z s a l o n u , ma m i e s zkan i e o 4-ech poko 
j a c h f r o n t o w y c h jeszcze taras 18 me t ro 
wej długości: dz i ec i mogą się tu bawić 
na Świerżem p o w i e t r z u bezp ieczn ie , na 
we t na 6 piętrze, wśród kwiatów i krze 
wów . T e s t o p n i o w a n e odstępy znaczn i e 
powiększają ilość światła i w poko jach 
i w u l i c y . W pobliżu op i sanego d o m u 
ulicy V a v i n słońce świeci o godzinę dłu
żej niż w sąsiednich u l i c a c h równole
głych tej samej szerokości. 

B a l u s t r a d y i mie jsce na k w i a t y na tara
sach są tak urządzone, że n ie po zwa 
lają mieszkańcom danego piętra zaglądać 
na taras o piętro niżej an i być ztamtąd 
w i d z i a n y m i . N a t o m i a s t ze w s z y s t k i c h 
pięter w i d z i się ulicę. 

Rozkład mieszkań i p o k o i na każdem 
piętrze różny. J e d n o jest j e d n a k wspól
ne, a m i a n o w i c i e , że z wyjątkiem j a 
d a l n i , w s z y s t k i e pokoje są o d f rontu 

i łączą się z k o r y t a r z e m , komunikującym 
się zapomocą galery) z d r u g i m ko ry ta 
rzem do kuchen i pokojów służbowych 
od podwórza. 

N a p i e r w s z y rzut o k a możnaby zro
bić zarzut , że najwyższe piętra z r edu 
k o w a n e są do m i n i m a l n e j głębokości 
i że t rac i się przez to znaczną pow i e r z 
chnię. 

A l e szkopuły te były p r z ew id z i ane 
przez architektów. P r z y j r z y j m y się ry
c i n o m . Cofniętym odstępom f r o n t o w y m 
odpowiadają występy od tyłu, a poko je 
f r on towe mają j ednak 7111. 5o c m . głę
bokości na 8 -miu piętrach. N a 9-em zo
staje j eszcze metrów sześć. Odnośnie do 
zużytkowanej p o w i e r z c h n i , ty le mnie j 
więcej, i le się t rac i na głębokości, od 
bija się na wysokości. C z a s e m j e d n o 
wyrównuje drug i e , c zasem jes t z ysk , 
c zasem st ra ta , a le na ogół, zapewniają 
nas i n o w a t o r z y , różnica m i n i m a l n a . 

R y c i n a pokazuje nadto , że d o m no
wego t ypu o 9-11 piętrach będzie miał 
ścianę tylną mnie j więcej w mie j scu ,gdz i e 
się znajduje m u r , zamykający podwórze 
n o r m a l n e w zwykłym d o m u 5-cio piętro
w y m . A więc, o i le d o m nowego t ypu 
oświetlony jest także od tyłu, p o w i n i e n 
by mieć również n o r m a l n e podwórze. 
W d a n y m w y p a d k u zajmuje b u d y n e k par
celę około 25 m . 32 c m . głębokości (12 
m. -f-6 m . 66 -f-6 m . 66), gdy d o m zwykły 
zajmuje t y l k o 18 m . 66 c m . (12 -f-6 m . 66). 

A l e z jednej s t r ony , te głębokie par
cele w ulicach ważkich znaczn i e straciły 
na wartości, z drug ie j s t r ony op i sany 
d o m przy ul. V a v i n , z a l edw i e 6 piętrowy, 
n ie p r z eds taw ia j eszcze doskonałego t y p u 
nowego s y s t emu , j a k go sobie w y o b r a 
żają au to r z y . Noszą się o n i z z a m i a r e m 
z b u d o w a n i a d o m u , w którym poko je 
służbowe, w o p i s a n y m d o m u umiesz 
czone od tyłu, znajdą się od f r on tu , oświe
t lone światłem z u l i c y i z podwórza we
wnętrznego; w ten sposób można bę
dz ie wystawić 9 pięter na pa rce l i , na 
wet n i eco mnie j głębokiej od tej, jaką 
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w y m a g a 5-cio piętrowy d o m dz is ie jszy 
ze s w e m podwórzem. 

A r c h i t e k c i f r ancuscy m u s i e l i poddać 
się w d a n y m w y p a d k u w y m a g a n i o m ad
min i s t racy jne j r u t y n y . Podług us t awy , 
w u l i c y 8 me t rowe j , w o l n o budować t y l 
ko do i 5 metrów w l i n i i f r on tu , a po
wyżej t y l k o pod w a r u n k i e m co fan ia się. 
D o m więc przy u l i c y V a v i n można było 
by podwyższyć do t) pięter. A l e m i e j s c ow i 
urzędnicy a d m i n i s t r a c y j n i z d e c y d o w a l i , 
że aby mieć p r a w o budować na sposób 
ta rasowy ponad i 5 metrów, należy naj
p i e r w prowadzić budowlę p i o n o w o do 
tej wysokości. T a k a in t e rp r e t acya równa 
się p o z w o l e n i u na obdar z en i e światłem 
i p o w i e t r z e m mieszkańców 7-go lubS - go 
piętra pod w a r u n k i e m p o z b a w i e n i a te
goż mieszkańców pięter niższych. 

J a k k o l w i e k więc n o w y typ d o m u nie 
został w y k o n a n y w całej swej zasadn i 
czej k o n c e p c y i , to j e d n a k kosz ta jego 
pozwoli ły obniżyć czynsze o 2 5 d o 3 o ° / 0 , 
a to dzięki oszczędnościowej k o n s t r u 
k c j i . 

P o założeniu murów zewnętrznych po
dz i e l ono przestrzeń l i n i a m i prostopadłe-
m i do u l i c y w j e d n a k o w y c h odstępach 
8 do 10 metrów szerokości. N a każdej 
z t ych l in i j w z n i e s i o n o b e l k i z b e t onu 
uzbro jonego żelazem, pochyłe, nakształt 
be lek podtrzymujących s chody , na n i c h 
opar to słupy, dźwigające na sob ie b e l k i 
równoległe do u l i c y i podłogę. Słupy 
te, dźwigające dane piętro, przechodzą 
przez piętro niższe, ale się z n i m nie łączą: 
w ten sposób każde piętro p o d t r z y m y 
w a n e jes t o sobno i żadne z n i c h n ie 

jest obciążone piętrem nad n i e m się 
znajdującem. W o b e c tego można było 
zredukować znaczn i e ściany wewnętrzne 
i to bez s z k o d y d la mieszkańców. Kła
dąc b o w i e m podłogę na beton ie , o raz 
używając be t onu do ścian działowych, 
u s u w a się rezonans z całego d o m u . 

Da l e j , przez w p r o w a d z e n i e do wszys t 
k i c h poko j i radiatorów i usunięcie k o m i 
nów, zaoszczędzono 80,000 franków. 

Usunięto również w s z e l k i e rzeźby, 
g z y m s y , fałszywe s t ropy , j e d n e m sło
w e m w s z e l k i e fałszywe a k o s z t o w n e 

J 
d e k o r a c y e i o t r z y m a n o m i e s z k a n i a o l i 
n i a ch p r o s t y c h , o ścianach gładkich, w y 
p r a w i o n y c h t y l k o s ta rann i e . 

W końcu pp . Sauvage i S a r r a z i n w p r o 
wadzają innowacyę gospodarczą, wzo 
rowaną na k o o p e r a t y w i e , rozumując 
w ten sposób. N o r m a l n y niedobór spo
w o d o w a n y pustującemi m i e s z k a n i a m i 
d o c h o d z i do 20 °/0 d o c h o d u bru t to . M o -
żnaby więc obniżyć czynsze , o i le się 
ma pewność, że m i e s z k a n i a zawsze będą 
wynajęte. W t y m ce lu proponu je się 
u t w o r z e n i e spółki osób, które chcą za
mieszkać w t a k i m d o m u . L o k a t o r jest 
jednocześnie a k c y o n a r y u s z e m , a więc 
współwłaścicielem i ma p r a w o do od
pow i edn i e j zniżki c z y n s z u . K t o subskry 
buje 5o.ooo franków, będzie miał p r a w o 
do zniżki 2.5oo fr. O t r z y m a więc mie
s zkan i e za d a r m o , o i l e taką jes t cena 
za jmowanego przezeń m i e s z k a n i a , nadto 
będzie otrzymywał dywidendę. 

N i e t r zeba dodawać, że w s z y s t k i e mie
s zkan i a w n o w y m d o m u przy u l i c y V a -
v i n są wynajęte. 

K R O N I K A . 
Ś. P. JÓZEF CHEŁMOŃSKI. Dnia 6 kwie
tnia zmarł w 65-tym roku życia w siedzi
bie swojej w dworku wiejskim w Kuklówce 
pod Grodz isk iem niedaleko Warszawy naj
znakomitszy malarz polski Józef Chełmoń-
sk i . Ukochał i malował przez całe życie 
polską ziemię, odtworzył jej nastrój tak 
jak nikt inny. Żył i pracował w prostocie 

i skromności, genialny swój talent — dar 
Boży oddał sztuce i ojczyźnie. 

Łączymy się z ogólną narodową żałobą. 

W O B R O N I E KRZYSZTOFORÓW. Arty
kuł wstępny poprzedniego zeszytu »Archi-
tekta« oraz 3 tablice ilustracyj poświęcili
śmy obronie pałacu Krzysztołory w Krako-
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wie. Wkrótce potem Towarzystwo Ochrony 
piękności K rakowa ogłosiło w pismach na
stępującą odezwę: 

Towarzystwo Ochrony piękności m. Kra 
kowa, wobec pogłosek o zamiarze zburze
nia Krzysztoforów, oraz rozpowszechnianej 
op in i i , jakoby zabytek ten znajdować się 
miał w stanie ruiny, poczuwa się do obo
wiązku stwierdzenia na podstawie facho
wego orzeczenia, że stan Krzysztoforów po
zwala najzupełniej na ich konserwacyę i re-
stauracyę, a nawet na przeróbki w celach 
zwiększenia rentowności. 

Jako najokazalszy pałac Krakowa, odzna
czający się poważną architekturą, dostoso
waną do powagi krakowskiego Rynku i jego 
charakteru, o pięknym krużganku i gaieryi 
od strony podwórza, o wspaniałem założe
niu planu i artystycznej wewnętrznej deko-
racyi st iukami Baltazara Fontany, niegdyś 
siedziba znakomitych rodów Kazanowskich, 
Wodz ick ich , Sołtyków, uświetniona k i lka
krotnym pobytem królów polskich i innemi 
zdarzeniami historycznemi, budynek w dzi
siejszym swoim stanie pochodzący z pierw
szej połowy X V I I w ieku, a wątkiem swych 
murów sięgający średniowiecza, więc jako 
zabytek historyczny i artystyczny pierwszo
rzędnego znaczenia — uważany być winien 
za własność nienaruszalną, wrazie przeró
bek wymagającą zachowania wszelkich cech 
zabytkowych. 

Z tych względów Tow. Ochrony piękno
ści m. Krakowa zwraca się na tej drodze 
do właścicieli Krzysztoforów z apelem, aby 
szanując historyę i sztukę, uwzględnili opi
nię kul tura lnych sfer naszego społeczeństwa 
i wobec zupełnej podatności zabytku dla 
konserwacyi — od zamiaru zburzenia Krzy
sztoforów odstąpili. 

Za Towarzystwo Ochrony piękności m. 
Krakowa : prezes Dr . St. G o l i ńs k i , se
kretarz W . M a ł k o w s k i . 

Do powyższej odezwy przyłączyły się na
stępujące Towarzystwa i Instytucye: 

Prof. Dr . Jerzy hr. M y c i e l s k i , prezes 
»Tow. opieki nad polskimi zabytkami sztuki 
i kultury«. 

"Towarzystwo miłośników historyi i za
bytków Krakowa«: prezes Stanisław K r z y 
ż a n o w s k i , sekretarz Dr . KI . B ą k o w s k i . 

Akademia sztuk pięknych krakowska: re
ktor Jacek M a l c z e w s k i . 

Towarzystwo artystów polskich »Sztuka": 
prezes Olga Boznańska . 

Towarzystwo »Polska sztuka stosowana": 
prezes Jerzy W a r c h a ło w s k i , sekretarz 
Kaz imierz M ł o d z i a n o w s k i . 

Dyr . Muzeum Narodowego Fel iks K o p e r a . 
>'Tow. przyjaciół sztuk pięknych w K r a 

kowie " : prezes Wojciech K o s s a k , sekre
tarz Leonard L e p s z y . 

Dyrekcya Muzeum Techniczno-przemy-
słowego: dyr. Stanisław T i II. 

Również Towarzystwo Numizmatyczno-
archeologiczne w Krakowie zaprotestowało 
przeciwko burzeniu Krzysztoforów. 

Z K R A K O W S K I E G O T O W A R Z Y S T W A 
T E C H N I C Z N E G O . Dnia 20 lutego wygło
sił inż. E d m u n d Z i e l e n i e w s k i , poseł 
do Rady Państwa, odczyt p. t. " P r z e m y s ł 
f a b r y c z n y w G a l i c y i " . 

Prelegent uważa społeczeństwo polskie 
za nastrojowe, słabo rozumiejące pracę real
ną. To też młody nasz przemysł nie doznaje 
odpowiedniego poparcia. Przemysł nie jest 
celem, lecz środkiem do przysparzania dóbr 
narodu. Zadanie przemysłu fabrycznego po
lega na korzystnem kupowaniu surowca, 
przerabianiu i uszlachetnianiu go, wreszcie 
na korzystnem odstąpieniu konsumentom. 
Wartość surowca wzrasta z nakładem wło
żonej weń pracy tak mechanicznej jak du
chowej. Prelegent opisuje szczegółowo stan 
przemysłu fabrycznego w Gal icy i oraz t ru
dności, z jak iemi walczyć musi z powodu 
konkurency i z zagranicą, gdzie specyaliza-
cya wpłynęła na potanienie i polepszenie 
produktu. U nas specyalizacyę uważa pre
legent za niemożliwą. W Austry i dla poko
nania konkurency i zorganizowano kartel, 
jednak wynik okazał się fatalny, gdyż każdy 
przedmiot musiał być zastosowany do ka
prysu odbiorców. W Gal icy i stosuje się obe
cnie koncentracyę zakładów, tworząc fuzye 
pokrewnych fabryk. Następnie omawia pre
legent trudności producenta: w śledzeniu 
zapotrzebowania, wypracowywaniu proje
któw, składaniu ofert, wreszcie w niesło-
wności w wypłatach, a nadewszystko w kon
kurencyi z zagranicą. Z odbiorców należy 
uważać władze państwowe za najlepszych, 
wprawdzie surowych ale sprawiedl iwych. 
Władze krajowe okazują wiele dobrej wol i , 
jednak dają mniej korzystne warunk i . Małe 
miasta są złymi odbiorcami, a Wie l iczka, 
Bochnia, Tarnów, Rzeszów, Przemyśl i inne 
nie zamawiają w kraju. Prywatn i odbiorcy: 
przemysł i rolnictwo są również niekorzy
stnymi odbiorcami, wie lka własność szcze
gólnie ignoruje przemysł krajowy, chłopi 
przeciwnie. Przemysł nasz przetrwał jednak 
lx/a roku trudnych czasów. Z powodu po
l i tyk i austryackiej przemysł fabryczny znaj
duje się w ciężkich warunkach, błędna po
l i tyka handlowa pozbawia go rynków zbytu. 

Społeczeństwo zamieszkujące Galicyę, po
winno zaspakajać swoje potrzeby w krajo
wych zakładach przemysłowych, przez co 
spełni swój obowiązek patryotyczny. 

Dnia 3 marca wygłosił inż. T a d e u s z 
N i e d z i e l s k i odczyt p. t.: Z a s a d y o r g a -
n i z a c y i p r a c y w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h 
a m e r y k a ń s k i c h . 

Zasady te opierają się na systemie zapo
czątkowanym i wprowadzonym w życie przez 
amerykańskiego inżyniera Frederica Tay-
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lora *) w r. 1881 w walcowni stali w Mid-
wale Steel. Comp. a dążą do osiągnięcia 
jak największej sprawności w pracy tak 
ludzkiej jak i zwierzęcej czy wreszcie ma
szynowej. Cała gospodarka społeczna naro
dów opiera się na pracy, naturalną więc 
dążnością wszystkich zdrowych społeczeństw 
powinna być tendencya do uzyskania jak 
największej sprawności, czyl i najlepszych 
wyników przy stosowaniu najmniejszych 
wysiłków. Teorya Taylora opiera się zatem 
na ekonomii wysiłku ludzkiego, starając się 
0 jak największe uproszczenie i ujednostaj
nienie pracy celem podniesienia jej wyda-
tności. Wychodząc z analogii między pracą 
ludzką a pracą wody, wysnuwa wniosk i , 
że do należytego wyzyskania jej sprawno
ści potrzeba ją najpierw pomierzyć, nastę
pnie odpowiednio uchwycić, a wreszcie na
leżycie uszczelnionymi przewodami prowa
dzić na miejsce pracy, unikając wszelkiego 
ttwonienia na nieodpowiednie cele. A więc 
po pierwsze, pomiar pracy ludzkiej i okre
ślenie jej wydatności opiera się na próbach 
przeprowadzanych z zegarkiem w ręku pod
czas rzeczywiście wykonywanej pracy przez 
sumiennych i dobrze wyszkolonych robo
tników. Pracę tę rozkłada się na ruchy skła
dowe, niejako na ogniwa i bada każdy z ru
chów osobno, dążąc do wyel iminowania 
niepotrzebnych, lub zastąpienia więcej skom
pl ikowanych ruchów prostszymi, wymaga
jącymi mniej pracy i czasu, a wreszcie 
wprowadzania ułatwień maszynowych lub 
urządzeń usuwających niepotrzebne prace. 
Na podstawie tych prawdziwie laboratoryjną 
metodą prowadzonych badań określa się 
normalną ilość pracy, to jest pracę, jaką 
dany osobnik w danych warunkach przy 
zastosowaniu danych narzędzi przy dobrych 
1 uczciwych usiłowaniach może wykonać. 
Drugą częścią systemu Taylora jest nale
żyte uchwycenie ludzkiej pracy, czyli stwo
rzenie takich warunków, ażeby praca ta 
została w zupełności ujętą i nie marnowała 
się bezpłodnie. A więc należy stworzyć taki 
warsztat pracy, w którym warunk i życia 
i pracy są jak najlepsze, a zatem uchronić 
pracowników od szkodl iwych wpływów ze
wnętrznych przez dobrą wentylacyę, oświe
tlenie, należyty rozkład biur, stołów czy 
warsztatów, wreszcie ochronę od wypadków. 
Trzecią częścią systemu jest organizacja 
czyl i k ierownictwo, oparte na należytej kon
trol i i dokładnem książkowaniu kosztów, 
a wzorujące się na militarnej organizacyi, 
stopniowej odpowiedzialności tylko przed 
jednym przełożonym i współdzielczości 
w pracy. Kierują nią nowy stworzony od
dział rozkładu pracy, którego zadaniem jest 

*) O książce T a y l o r a p. t.: N a u k o w e z a sady o r 
g a n i z a c y i zakładów przemysłowych, zdaliśmy s p r a 
wę w V — V I zesK. »Architekta« z r. 1913, s tr . 86—87. 

pośredniczyć między projektantem a wy
konawcą, przez ścisłe rozdzielanie roboty 
na części składowe i przydzielenie ich z do
kładnem oznaczeniem czasu ich trwania od
powiednim grupom robotników czy jedno
stkom. Ponadto wydaje oddział ten tak zwa
ne karty instrukcyjne, które określają ści
śle rodzaj roboty, sposób postępowania, ma
szyny mające być użyte, usuwając w ten 
sposób wszelkie niejasności planu i defi
niując jasno właściwą pracę. Dalszą inno-
wacyą systemu jest prowadzenie osobnego 
oddziału ruchu materyałów i narzędzi, któ
rego zadaniem jest dostarczanie na miejsce 
pracy wszystkich materyałów i przyrządów, 
usuwając przez to niepotrzebną stratę czasu 
na szukanie i transport tych rzeczy. Kon
trola nad całością pracy leży w ręku kon
trolera czasu pracy, który odbierając co
dziennie wykonaną robotę wciąga ją w księ
gi kosztów i odpowiednio oblicza zarobek 
i wypłatę. Każdy pracownik po ukończeniu 
dnia roboczego oddaje potwierdzoną przez 
bezpośredniego przełożonego kartę pracy, 
bez względu na swoje stanowisko w przed
siębiorstwie, i ta karta jest urzędowym do
kumentem jego użyteczności dla przedsię
biorstwa, służąc przez porównanie pracy 
normalnej, to jest tej, którą miał wykonać 
z tą, którą rzeczywiście wykonał, jako pod
stawa do jego awansu lub usunięcia. Przy 
mniej skompl ikowanych przedsiębiorstwach 
używane są karty, na których przy oddaniu 
roboty wycina się dz iurk i , lub też karty je
dnostkowe zastępuje się kartami zbiorowemi 
dla całej grupy, wypełnianemi przez przo
downików. 

Płaca oparta jest na podstawie pracy nor
malnej: pracownik oddaje cały swój dzień 
przedsiębiorcy, który po upływie jego obli
cza rzeczywiście wykonaną pracę i przez 
porównanie jej z pracą normalną oznacza 
zapłatę. Jeżeli więc np. do wyrobienia ja
kiejś rzeczy potrzeba dwóch godzin a ro
botnik w ciągu ośmiogodzinnego dnia wy
konał ich sześć sztuk, to pracodawca płaci 
mu za dwanaście godzin. 

Partye socyałne występują wrogo prze
c iw temu systemowi, szczególnie przeciw 
oznaczeniu pracy normalnej, określając to 
mianem wyzysku, podobnie niechętnie od
noszą się do tego k i e runku zwolennicy pię
kna w pracy i twórczości, zarzucając Tay
lorowi, że z ludzi tworzy maszyny. Ale to 
wszystko nie powstrzymuje zwycięzkiego 
pochodu jego teoryi we wszystkich przeja
wach życia ekonomicznego, a więc reorga
nizują się w duchu jego zasad szkoły, ko
ścioły, urzędy i biura publiczne, armia i ma
rynarka, a nawet istnieją specyalne biura 
reorganizatorów chorych przedsiębiorstw, 
rodzaj lekarzy przemysłowych, których fa
chem jest badanie i usprawnianie istnieją
cych a źle prosperujących przedsiębiorstw. 
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U nas myśl stosowania tych zasad byłaby 
naturalnie przedwczesną, gdyż nie mamy 
żadnych dużych przedsiębiorstw, wymaga
jących tego, jednak kiedyś z rozwojem wię
kszego przemysłu zasady te może w zmo
dyfikowanej formie znajdą i u nas zastoso
wanie. 

T O W A R Z Y S T W O - P O L S K A S Z T U K A 
STOSOWANA« W K R A K O W I E . W spra
wozdaniu za r. 1911, zamykającem 10 letni 
okres swego istnienia, dało Towarzystwo 
wyczerpujący obraz dotychczasowej dzia
łalności, stawiając przytem szeroki program 
akcyi społecznej w dziedzinie sztuki stoso
wanej i rzemiosła. Obecne sprawozdania 
połączone za 2 lata 1912 i podkreślają 
ogólny zastój w kraju, spowodowany zna-
nemi przyczynami politycznemi i ekonomi-
cznemi, który odbił się i na Towarzystwie, 
wyrażając się w zmniejszeniu środków mate-
ryalnych i osłabieniu zainteresowania ogółu. 

W roku 1912 energię członków Wydziału 
pochłonęła całkowicie Wystawa architektury 
i wnętrz w otoczeniu ogrodowem w Kra 
kowie ; inicyatywę dało Towarzystwo, od
stępując ją następnie Delegacyi architektów 
polskich, która wspólnie z delegatami To
warzystwa wystawę do skutku doprowa
dziła przy wybi tnym udziale tak w pracach 
dekoracyjnych, jak i architektonicznych 
członków Wydziału architektów i malarzy. 
Każdy kto uważnie śledzi rozwój przemysłu 
artystycznego i architektury u nas, wza
jemne oddziaływanie na siebie malarstwa, 
architektury i sztuki stosowanej i prace ar
tystów do Towarzystwa należących, zrozu
mie, że wystawa, która miała ambicyę nie 
ty lko w szczegółach ale i w całości być 
dziełem sztuki , możliwa była tylko na grun
cie, przygotowanym przez 10-letną działal
ność Towarzystwa. 

Drug im ważnym momentem w życiu To
warzystwa było zapisanie się na członków, 
a następnie wstąpienie do Wydziału, dzięki 
wyborom na początku 191.3 r., k i lkunastu 
nowych ludzi , przeważnie artystów, zaję
tych wówczas organizowaniem »Warsztatów 
krakowsk i ch " , stowarzyszenia udziałowego 
z ograniczoną poręką, mającego na celu 
praktyczne zastosowanie sztuki i wyzyska
nie sił artystycznych w różnych dziedzinach 
rzemiosła i produkowanie rzeczy artysty
cznych w doborowym materyale i popra
wiłem wykonaniu. Stworzenie takich war
sztatów, które było zawsze ideałem Towa
rzystwa, przyszło więc do skutku niezale
żnie od niego, ale związek z jego pracą 
okazał się tak wybitny i natychmiastowy, 
że nowa grupa artystów chętnie zajęła 
miejsce w łonie Wydziału T-wa, aby wspól
nie pracować, a zarazem korzystać ze zbio
rów, wydawnictw Towarzystwa i być w kon
takcie z wytworzonym przez nie ruchem. 

Ze strony zaś Towarzystwa odrazu obja
wiła się chęć przystąpienia z udziałem do 
nowego Stowarzyszenia *). »Warsztaty kra-
kowskie« mieszczą się obecnie w nowym 
gmachu Muzeum Techniczno-przemysłowe-
go i cieszą się stałem poparciem jego Dy-
rekcyi . Posiadają na razie 4 warsztaty tka
ckie, pracownię batików, farbiarnię; roboty 
zaś inne, jak stolarskie, metalowe wyko
nują w pracowniach stowarzyszonych rze
mieślników. 

Od szeregu lat w sprawozdaniach "Sz tuk i 
stosowanej" poświęcano uwagę pokrewnej 
instytucyi miejskiej, a mianowicie Muzeum 
Techniczno-przemysłowemu w Krakowie . 
W akcyi , dotyczącej reorganizacyi Muzeum, 
Towarzystwo, oraz poszczególni jego człon
kowie brali pewien udział. Obecnie Muzeum 
przeniosło się z nieodpowiedniego starego 
lokalu do nowego wygodnego własnego 
gmachu, a urządzenie jego wewnętrzne jest 
na ukończeniu. Dzisiaj stwierdza sprawo
zdanie z zadowoleniem, że organizacya Mu
zeum oparta jest na zdrowej idei wzoro
wych warsztatów doświadczalnych, których 
Muzeum posiada już k i l ka , jak stolarski 
i c iesielski, metalowy, introl igatorski, dru
karski (zamówiony). Warsztaty znajdują się 
pod fachowem kierownictwem sił artysty
cznych i technicznych. 

Gdy wspomnimy o reorganizacyi Oddziału 
przemysłu artystycznego przy Krakowskie j 
Szkole Przemysłowej i organizującym się 
Oddziale architektury wraz z kursem archi
tektury wnętrz przy Akademi i Sztuk Pię
knych w Krakowie , otrzymamy pociesza
jący obraz naprawy stosunków w obcho
dzącej nas dziedzinie. Po latach zaniedba
nia wchodzi obecnie sztuka stosowana na 
naczelne miejsce oficyalnych programów 
naukowych. 

W okresie sprawozdawczym Towarzystwo, 
poza wystawą architektury i wnętrz w r. 
1912, wzięło udział w krajowej wystawie 
kilimów dawnych i współczesnych w końcu 
I9l3 i", we Lwowie , wysyłając kolekcyę k i 
limów wykonanych podług wzorów artystów 
w b. warsztatach p. A . Sikorskiej w Czer
nichowie pod Krakowem w okresie 1902— 
1910 r. oraz zbiór ludowych wełniaków 
z Królestwa. Jako premia dla członków 
wydano 2 zeszyty: zeszyt X V I . »Sztuki sto
sowanej" za r. 1912 p. t. "Dworek na wy
stawie architektonicznej" , o 14 tablicach 
i zeszyt XV I I . "Sz tuk i stoso\vanej« za r. 
1913 o 1.3 tablicach. L iczba członków To
warzystwa znacznie się zmniejszyła, spada
jąc do 271, z powodu trudnego położenia 
iinansowego. Wydział krajowy z tego sa-

*) W c h w i l i , g d y to p i s zemy . T o w a r z y s t w o " P o l 
s k a s z t u k a s t o s o w a n a " jest już członkiem " W a r 
sztatów krakowskich«, a o h e c n y j e g o prezes zo
stał powołany na przewodniczącego R a d y n a d z o r 
czej »Warsz ta tów« . 
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mego powodu skreślił w 1913 r. subwen-
cyę roczną, co zmniejszyło dochody T-wa 
0 1000 K. Ministerstwo robót publ icznych 
udziela subwencj i rocznej w kwocie 5oo K., 
Rada m. Krakowa 3oo K. 

Z J A Z D B A L N E O L O G I C Z N Y I T U R Y S T Y 
C Z N Y W K R A K O W I E . T r z e c i Z j a z d 
b a l n e o l o g i c z n y p o l s k i p o ł ą c z o n y 
ze Z j a z d e m t u r y s t y c z n y m odbędzie 
się w pierwszych dniach maja 1914 w Kra 
kowie. Ce l zjazdów balneologicznych do
kładnie został określonym w regulaminie 
uchwalonym podczas pierwszego Zjazdu, 
a potrzeba skupienia wszystkich czynników, 
którym dobro zdrojownictwa leży na sercu, 
żywo się uwidoczniła podczas zjazdów po
przednich, które się odbyły według powyż
szego regulaminu, w latach 1905 i 1909. 
Od r. 1909 Polskie Towarzystwo Balneolo
giczne zjazdów nie urządzało, a to z tego 
powodu, że w międzyczasie odbyły się: 
Zjazd polskich internistów, dwa zjazdy prze-
mysłowo-balneologiczne, oraz ogólny Zjazd 
polskich lekarzy i internistów, w których 
Towarzystwo Balneologiczne żywy i soli
darny wzięło udział przez swoich delegatów 
1 referentów, urządzając nadto podczas osta
tniego z wymienionych zjazdów Wystawę 
Balneologiczną w Krakowie . 

W roku bieżącym, znajdującym się na 
przełomie dziesięciolecia istnienia zawiązku 
pierwszej polskiej organizacyi balneologi
cznej, pragnie Towarzystwo Balneologiczne 
wskrzesić tradycye zjazdów poprzednich, 
a nadto rozszerzyć ich zakres przez urzą
dzenie Zjazdu wspólnie z Kra jowym Zwią
zkiem turystycznym, powołanym do popie
rania ruchu przejezdnych u nas. 

W myśl tego założenia pragnie podpisany 
komitet gospodarczy, wybrany w myśl re
gulaminu przez Walne Zgromadzenie Po l 
skiego Towarzystwa Balneologicznego, sku
pić około sztandaru wspólnej idei wszystkie 
organizacye i wszystkie osoby prywatne, 
którym dobro zdrojownictwa naszego leży 
na sercu, umieszczając na programie wspól
nych obrad tak doniosłe sprawy, jak omó
wienie postępów nauki balneoterapeutycznej 
i przemysłu balneologicznego, środków dą 
żących do rozwoju reklamy i prasy zdro
jowej, znaczenia ruchu obcych i sportów 
turystycznych dla przemysłu krajowego 
i zdrojowego, ustawodawstwa zdrojowego, 
deontologii lekarzy zdrojowych, kazuisty-
cznych spostrzeżeń z praktyki zdrojowej, 
oraz szeregu innych tematów aktualnych, 
które w dalszym ciągu zostaną zgłoszone 
lub zaproponowane. Wstępna odezwa n i 
niejsza ma służyć za z a p r o s z e n i e do 
w z i ę c i a ud z i a łu we wspólnej pracy nad 
roznieceniem rzuconych myśli oraz we 
wspólnym obrachunku z przeprowadzonych 
już na różnych polach czynności. 

W nadziei otrzymania rychłej a życzliwej 
odpowiedzi, upraszamy o przesyłanie zgło
szeń, życzeń, tytułów odczytów i referatów, 
oraz w k ł a d k i w k w o c i e 10 k o r o n pod 
adresem: Biuro Zjazdu balneologicznego, 
Krajowy Związek Turystyczny, Kraków, 
u l . Szpitalna 1. 36. 

Wydział Polskiego Towarzystwa Balneo
logicznego jako Komitet gospodarczy Zjazdu: 
Dr. M. Cercha prezes Polsk. Tow. Ba ln . , 
Dr. Z. Pelczar wiceprezes Polsk. Tow. 
Ba ln . , Dr. ./. Zanietozuski sekretarz Po lsk. 
Tow. Ba ln . , Dr. 1-,. Schneider wiceprezes 
Kra j . Związku turystycznego, Dr. R. Beres 
delegat Kraj . Związku turystycznego. 

Wydziałowi: Dr. Frączkieioicz, Dr. Z. 
Wąsowicz, Dr. ./. Aronsohn, Dr. O. Lang, 
Dr. T. Piotroiuski, Dr. Mazurkieiuicz. 

Powyższy zjazd, ze względu na umie
szczone w programie temata, powinien za
interesować techników naszych, których 
udział jaknajliczniejszy tak w charakterze 
uczestników jak i prelegentów jest bardzo 
pożądany. Odczyty zgłaszać można do koń
ca kwietnia w Wydziale Krakowskiego To
warzystwa Technicznego. Termin zjazdu 
naznaczony na 3 maja (wieczór), trwać bę
dzie do 6 maja włącznie. R E D A K C Y A . 

Z K U R S U D L A INŻYNIERÓW M I E J 
S K I C H W E L W O W I E . W czasie od 2—7 
marca odbył się Kurs dla inżynierów miej
sk ich, na który zapisało się 58 uczestników, 
w tern ze Lwowa — 32, z Krakowa — 6, 
z prowincy i 20. Inżynierów miejskich było — 
33, Wydziału Krajowego — 14, Rad powia
towych — 7, prywatnych zaś tylko — 4. 
Maksymalna ilość zapisanych na jeden wy
kład wynosiła 42, min imalna 20. Przeciętnie 
uczestniczyło w wykładach 3o kursistów. 
Najmłodszy uczestnik liczył lat 26 — naj-. 
starszy 64. 
W wieku od 26—3o lat było 17 uczestników. 
» » » 3i—35 » » 25 » » 
» >» » 36—40 » » 6 » » 
» » » 41—5o » » 7 » » 
» » » 5i—60 » »> 1 » » 
» » » 61—64 » " 2 » » 

Jakko lw iek w stosunku do ilości zainte
resowanych w technicznej gospodarce miast 
inżynierów a zwłaszcza ze względu na ko
nieczność pchnięcia gospodarki miast na
szych na racyonalniejsze tory — ilość ucze
stników powinna była być większą, to je
dnak przebieg kursu wykazał niezbicie jego 
wartość i korzystność. Uczestnicy dawal i 
niejednokrotnie wyraz zadowoleniu swemu 
z powodu urządzenia kursu i korzyści ja
kie ze słuchania wykładów odnoszą. Wyra
żało się to także w prośbach do k i l k u pre
legentów, by wykłady swe przedłużyli. 

W czasie trwania kursu odbyło się to
warzyskie zebranie kursistów w Towarzy
stwie Pol i technicznem, po wysłuchaniu od-

69 



czytu Inż. J . Bry la na temat »Budowa głó
wnego kollektora kanalizacyi miasta Lwo
wa oraz zasklepienia Pełtwi". 

Po skończeniu wykładów odbyły się dnia 
8 i 9 marca wycieczki do Gazowni i Ele
ktrowni miejskich pod przewodnictwem od
nośnych pp. dyrektorów A. Teodorowicza 
i J . Tomickiego. 

Kurs pod względem ilości uczestników wy
padłby z pewnością korzystniej, gdyby wła
dze miejskie i autonomiczne okazały się by
ły względniejsze w udzielaniu swoim współ
pracownikom technicznym urlopów i zapo
móg. Tak n. p. Magistrat Stanisławowski, 
zatrudniający 4 inżynierów, wysłał tylko 
jednego na drugą połowę kursu . Znaczna 
ilość większych miast Ga l i cy i nie wysłała 
żadnego uczestnika. Ze w kołach inżynie
rów miejskich nie zbywało na gorącej nie
raz chęci wzięcia udziału w kursie, dowo
dem tego telegram nadesłany do Komi 
tetu w dniu otwarcia kursu, o następu-
jącem brzmieniu: »Nie otrzymawszy pro
szonego urlopu ze strony mej przełożonej 
władzy magistratu — przesyłam serdeczne 
życzenia jaknajbardziej owocnej pracy dla 
dobra tego biednego społeczeństwa pol-
skiego«. 

Z magistratu miasta L w o w a brało wpra
wdzie l5 inżynierów udział w kursie, pre-
zydyum miasta jednak, ignorując zaprosze
nie na inauguracyę kursu , dało dowód, że 
kwestya rozwoju technicznej gospodarki sto
l icy nie leży mu w dostatecznej mierze 
na sercu. A przecież wygląd zewnętrzny 
Lwowa świadczy chyba dowodnie, że w nie
zrozumieniu zasad właśnie technicznej stro
ny t e J gospodarki ze strony władz kierowni
czych leży przyczyna zaniedbania miasta. 

Także sfery prywatnych budowniczych 
.miejskich przez zupełną prawie nieobecność 
dały dowód, jak mało przejęte są dążnością 
do rozszerzania i pogłębiania warunków 
urządzenia naszych miast. Wprawdzie Kurs 
nie obejmował specyalnie architektonicznej 
strony budowy miast, lecz już w dziedzinie 
adaptacyi budynków mieszkalnych i zaopa
trzenia ich w urządzenia nowoczesne za
wierał stosowne wykłady, przedewszystkiem 
zaś dawał możność objęcia całokształtu wie
dzy w zakres technicznego rozwoju miast 
wchodzącej. A przecież rola nowoczesnego 
budowniczego nie kończy się na wystawie
niu indywidualnej budowl i , zadania bo
wiem zabudowania i rozbudowania miast 
są dziś nader szerokie i zbyt skompl iko
wane, aby je można inaczej rozwiązać jak 
wspólną planową na gruntownej znajomo
ści nowożytnych zasad budowy opartą akcyą 
wszystkich zainteresowanych kół techni
cznych. 

ZWIĄZEK MUZEÓW P O L S K I C H . Na ze
braniu organizacyjnem przedstawiciel i mu

zeów polskich, które odbyło się w Krako
wie dnia 3 kwietnia w gmachu Muzeum Te-
chniczno-przemysłowego, uchwalono utwo
rzyć związek p. t. " D e l e g a c y a m u z e o -
l o g ó w p o l s k i c h " , która będzie miała na 
celu zawiązanie bliższych stosunków mię
dzy muzeami po lsk imi , wzajemne wspiera
nie się w sprawach urządzenia, prowadze
nia muzeów i nabywania okazów, wykształ
cenie naukowe i praktyczne sił fachowych 
na polu muzealnictwa i t. d. 

Do zarządu »Delegacyi« weszli pp. Józef 
Leski (Muzeum przemysłu i rolnictwa w War
szawie) prezes, Dr . Fel iks Kopera (Muzeum 
Narodowe w Krakowie) wiceprezes, Stani
sław T i l l (Muzeum Techniczno-przemysłowe 
w Krakowie ) sekretarz, oraz pp. Dr . Wła
dysław Stroner (Muzeum Przemysłowe we 
Lwowie) i Kazimierz Ku lw iec (Polskie Tow. 
krajoznawcze w Warszawie). Zjazd uchwa
lił uważać tygodnik warszawski «Ziernia« 
za organ Delegacyi i umieszczać w n im ar
tykuły informacyjne i propagacyjne. Przy
szły zjazd delegatów postanowiono odbyć 
w r. 1915 we Lwowie . 

Do Delegacyi muzeologów polskich do
tychczas zgłosiły przystąpienie: Gołuchów: 
Muzeum Gołuchowskie. Kowno : Dr . Ta
deusz Dowgird , z Muzeum ziemi kowień
skiej. Kraków: A r ch iwum miejskie i M u 
zeum miejskie, Muzeum Czapskich, M u 
zeum X X . Czartoryskich, Muzeum etnogra
ficzne, Muzeum J . Matejki, Muzeum Naro
dowe, Muzeum przemysłowe. Lwów: M u 
zeum hr. Dzieduszyckich. Galerya miejska, 
Muzeum X X . Lubomirsk ich , Muzeum naro
dowe, Muzeum przemysłowe, Muzeum szkol
ne Germana. Nowy Sącz: Muzeum ziemi 
sandeckiej. Pabjanice: Towarzystwo nau
kowe (zbiory). Płock: Płockie Towarzystwo 
naukowe (zbiory). Muzeum dyecezyalne. 
Przemyśl: Rzymsko-katol ickie Muzeum dye
cezyalne, Towarzystwo przyjaciół nauk. Rap-
perswyl : Muzeum narodowe. Rzeszów: Mu
zeum przemysłowe. Sandomierz: Zbiory po
zostające pod zarządem X . J . Rokosznego. 
Soboty: Muzeum kaszubsko-pomorskie. Tar
nopol: Muzeum Towarzystwa szkoły ludo
wej. Tarnów: Rzymsko-katol ickie Muzeum 
dyecezyalne. Warszawa: Muzeum przemy
słu i ro lnictwa, Muzeum rzemiosł i sztuki 
stosowanej, Zbiory Towarzystwa krajoznaw
czego. Wi lno : Towarzystwo przyjaciół nauk 
(zbiory). Zakopane: Muzeum tatrzańskie im . 
Tytusa Chałubińskiego. 

P L A N R E G U L A C Y J N Y D L A Z A K O P A 
N E G O . Dla techników i artystów polskich 
otworzy się niebawem piękne zadanie do 
rozwiązania, gdyż jak się dowiadujemy 
Wydział Rady powiatowej Nowego Targu 
zamierza w najbliższym czasie rozpisać 
konkurs na plan regulacyjny dla Zako
panego. 
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U B O L E W A N I A G O D N Y F A K T komunikuje 
nam Koło Architektów w Krakowie . Oto 
ksiądz probos/.cz w Wi lczyskach Jan Bach za
mówił projekt kościoła, który ma stanąć 

w Stróżach (Galicya Zach.) u berlińskiego ar
chitekta niemca. Należy się spodziewać, że 
przełożona władza wspomnianego proboszcza 
nie dopuści do budowy podług tego projektu. 

PIŚMIENNICTWO. 
Przegląd T e c h n i c z n y . Nr. 12 O. Nadol-

sk i : O odżelaźnianiu wód gruntowych i kon-
strukcyi zakładów ódżelaźniania. F. Kucha-
rzewski : Piśmiennictwo techniczne polskie. 
A r c h i t e k t u r a . I-szy międzynarodowy 
kongres miast. Bibl iograf ia. Ruch budo
wlany i Rozmaitości. Ż e l a z o - b e t o n . 
W . Pankowsk i : O stosowaniu żeliwa do 
wzmocnienia żelano-betonu na ściskanie. 
M . Thul l i e : Obl iczanie słupów żelazno-be-
tonowych owijanych. S. J u r k o w s k i : Budo
wa gmachu fabryki »Noblesse« w Warsza
wie. S. J u r k o w s k i : O gospodarności ustro
jów żelazno-betonowych krzyżowo zbrojo
nych. Nowe książki. Różności. Z 20-ma ry
sunkami w tekście. Nr . i 3 . N . Hapanowicz: 
Przepływ wody przy nawodnieniach. .1. Or-
piszewski: Droga żelazna na górę »Jung-
frau«. A r c h i t e k t u r a . A d . Wo l . : Miasto 
przyszłości. Ruch budowlany i Rozmaito
ści. Z 21 rysunkami w tekście. Nr . 14. 
F. Kuchai zewski : Piśmiennictwo techniczne 
polskie. J . Zaykowsk i : Acetylen rozpuszczo
ny. A r c h i t e k t u r a . Estetyka żelaza i be
tonu. Ruch budowlany i Rozmaitości. E l e k 
t r o t e c h n i k a . M . S iko rsk i : Sterylizacya 
wody zapomocą promieni nadfioletowych. 
Bibliografia. Drobne wiadomości. Z 34-ma 
rysunkami w tekście. 

Zwykłe rubryk i : Wiadomości techniczne 
i przemysłowe. Z towarzystw technicznych. 
K ron ika bieżąca. 

C z a s o p i s m o T e c h n i c z n e . Nr. 9. G . So-
ko ln i ck i : E lektrownia miejska w Nowym 
Sączu. S. Bryła: Mosty żelazne w Europie 
i w Ameryce. E. Hauswald: Inżynier w ży
ciu społecznym. Nr . 10. G . Soko ln i ck i : Elek
trownia miejska w Nowym Sączu. St. A n -
czyc: Konstruktor czy inżynier ruchu? 

Zwykłe rubryk i : Wiadomości z l iterutury 
technicznej. Recenzye. K r y t y k i . Rozmaito
ści. Sprawy bieżące. Sprawy Towarzystw. 
Polskie piśmiennictwo techniczne. 

Miesięcznik a r t y s t y c z n y , organ Towa
rzystwa Ochrony piękności Krakowa i oko
licy, nr. 1—2, na wstępie rozpisuje ankietę 
o zasadach konserwacyi zabytków archite
ktury. Inż. Tadeusz Niedzielski p. t.: Za
mach na Błonia, krytykuje program rozpi
sanego przez gminę konkursu na regulacyę 

wylotu u l . Wolskiej i sposób zużytkowania 
Błoń, oświadczając się za bezwzględną nie
tykalnością Błoń i kończy artykuł dosadnym 
zwrotem: »Błonia, tak jak plant}', powinny 
zostać nietkniętemi, a wszelkie zakusy sfi
nansowania powinny znaleźć odpowiedź ta
ką, jaką dał Mac Glary, nasalacz świń w C h i 
cago, na projekt sparcelowania małego par
ku koło kolei : »Hands off! Precz z ręka
m i " ! — Dr . Maryan Stępowski pisze o kine
matograficznej pladze na ulicach Krakowa , 
J . Muczkowski o plakatach. Artykuł tłóma-
czony prof. N. Wi l le w Chr is t ian i i p. t.: 
Ochrona pomników przyrody w Norwegi i . 
Podpisy 42 Towarzystw i instytucyi arty-
styczno-kulturalnych, oświatowych, g imna-
zyów, banków i t. d., które się przyłączyły 
do mcmoryału Towarzystwa Ochrony pię
kności Krakowa, wniesionego do Rady miej
skiej w sprawie nietykalności Błoń. Wre
szcie znajduje się sprawozdanie Towarzy
stwa za r. i g i 3 . 

Pałac pod K r z y s z t o f o r y w K r a k o w i e 
napisał F r a n c i s z e k K l e i n . Kraków 1914, 
str. 32, i lustracyi 12. Nakładem Tow. Opie
k i nad polskimi zabytkami Sztuki i kul tury. 
Broszura o pałacu Krzysztofory ukazuje się 
bardzo na czasie ze względu na rozgłos, 
wywołany zamiarem burzenia pałacu. Autor 
daje treściwy opis bardzo ciekawej historyi 
tego budynku, który znajdował się w rę
kach znakomitych rodów i był nawet 
przelotną siedzibą królewską, oraz szczegó
łowo analizuje jego wartość zabytkową i ar
tystyczną, wypowiadając opinię, zgodną 
zresztą z głosem całej kulturalnej Po l sk i , 
że pałac ten ze wszech miar zasługuje na 
gruntowną restauracyę i zachowanie. Bro
szura i lustrowana jest szeregiem zdjęć z pa
łacu, z których niektóre znane są z repro-
dukcy i w zeszycie 3-cim "Arch i t ek ta " za 
r. b., nadto portretami byłych właścicieli: 
marszałka Kazanowskiego i podczaszego 
warszawskiego Wodzickiego, oraz rysun
kiem F r . Tu rka . Wydaniem tej wybornej 
broszury Towarzystwo Opiek i nad polskimi 
zabytkami Sztuki i kultury spełniło swój 
kulturalny obowiązek. Życzyć należy, aby 
dalsza akcya obronna uwieńczona została 
realnym skutkiem. 

K O N K U R S Y . 
X V K O N K U R S K O Ł A A R C H I T E K T Ó W W E L W O W I E . g i m n . Sokół IV . we L w o w i e i . mającego stanąć 

Koło Architektów P o l s k i c h we L w o w i e ogłasza u z b i e g u u l i c : Łyczakowskiej i Paulinów. W k o n -
swój X V k o n k u r s n a s zk i c e g m a c h u »Po l . T o w . k u r s i e mogą brać udział t y l k o a r c h i t e k c i P o l a c y . 
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Sąd k o n k u r s o w y stanowią: z P . T o w . g i m n . S o 
kół IV . pp . : Józef N e u m a n n . p r e z y d e n t m i a s t a , 
prezes Sokoła; J a n W o l s k i i W o j c i e c h S m o l i c k i , 
członkowie Wydz ia łu ; — z Koła A . P . pp . A d o l f 
S z y s z k o - B o h u s z , I gnacy Kędzierski, M a r y a n Osiń
s k i i Władys ław Sadłowski ; — z Koła A r c h i t e 
któw w K r a k o w i e p. K a z i m i e r z Wyczyński ; — 
j a k o zastępcy pp. : F r a n c i s z e k H e k s e l z Sokoła 
i A l f r e d Z a c h a r i e w i c z z K . A . P . 

W a r u n k i i p r o g r a m k o n k u r s u w r a z z p l a n e m 
s y t u a c y j n y m p a r c e l i otrzymać można w l o k a l u 
Koła Archi tektów P o l s k i c h w e L w o w i e ( Z i m o r o -
w i c z a 9), względnie Koła Archi tektów w K r a k o 
w i e ( S t r a s z e w s k i e g o 28) l u b S t o w a r z y s z e n i a Te 
chników w W a r s z a w i e (Włodzimierska 3/5) i T o w . 
Przyjaciół N a u k w P o z n a n i u (Św. M a r c i n a 38). 

R O Z S T R Z Y G N I Ę C I E K O N K U R S U N A P R O J E K T 
S Z K O Ł Y IM. S T A S Z I C A . 

D n i a 27 m a r c a rozstrzygnięto k o n k u r s X L I I I . 
Koła Architektów w W a r s z a w i e . Sąd k o n k u r s o w y 
s t a n o w i l i : z r a m i e n i a K o m i t e t u b u d o w y Szkoły 
inżynierowie: P i o t r D r z e w i e c k i i L e s z ek G e m b a -
r z e w s k i O d Koła Architektów, a r c h i t e k c i : J a n 
H e u r i c h , K a r o l J a n k o w s k i i Zdzisław Mączeński. 
P r a c nadesłano ogółem 33. Zas z c zy tne wyróżnie
n ia p r z y z n a n o następującym p r a c o m : I-e p r a c y 
N r . 19. A u t o r o w i e : M a i y a n K o n t l u e w i c z i S t a 
n i s ł a w Z a l e s k i . Il-e p r a c y N r . 11. A u t o r S t a 

n i s ł a w W e i s s . H l - e p r a c y N r . 2. A u t o r H e n 
r y k G a y , wszyscy a r c h i t e k c i z W a r s z a w y . K o m i 
tet b u d o w y Szkoły i m . S t a s z i c a nabył p r o j e k t y 
w y m i e n i o n e i powołał a r c h i t e k t a M a r y a n a K o n t -
k i e w i c z a n a wykonawcę b u d o w y Szkoły. 

I i II K O N K U R S » Z D O B N I C T W A « . 

Z b e z i m i e n n e g o f u n d u s z u , zwiększonego przez 
fabrykę l a m p »!. Serkowski « i »Warszawską fa 
brykę mebl i « S t . D y m m e k , ogłasza T w o spółdziel
cze »Zdobn ic two « w W a r s z a w i e k o n k u r s n a k o m -
pozycyę rysunkową: 

1) krzesełka d o p o k o j u j a d a l n e g o 
2) l a m p y stojącej do elektryczności. 

P o d s t a w o w y m w a r u n k i e m p r o j e k t u jest , a b y 
p r z e d m i o t miał cechę o r y g i n a l n e j twórczości. Sąd 
stanowią: D e l e g a t T w a »Zdobnic two« pro f . E . T r o 
j a n o w s k i , pp . J a n S k o t n i c k i , C . P r z y b y l s k i , o ra z 
właściciel f a b r y k i l a m p — p. J a n S e r k o w s k i i wła
ściciel f a b r y k i m e b l i p. S t . D y m m e k . T e r m i n i n a 
g r o d y p a t r z niżej w t abe l i . Bliższych warunków 
i wyjaśnień u d z i e l a T w o »Zdobn ic two « W i e r z b o 
w a 8, w W a r s z a w i e . 

D O K O N K U R S U N A D W Ó R W N I E G O W I C I . 

A u t o r e m p r o j e k t u k o n k u r s o w e g o na dwór w N i e -
g o w i c i N r . 55, p u b l i k o w a n e g o między i n n y m i 
w N r . 1—2 »Archi tekta« b. r. j e s t p. K a z i m i e r z 
K a c z o r o w s k i z W a r s z a w y . 

T A B E L A O G Ł O S Z O N Y C H K O N K U R S Ó W . 

R o z p i s u j e Z a d a n i e T e r m i n N a g r o d y Odnośniki 

»Zdobn ic two« 
w W a r s z a w i e 

P r o j e k t y : krzesła 
do p o k o j u j a d a l n e g o 

i l a m p y stojącej 
d o elektryczności 

1 m a j a 
1914 r. 

100 rs . 
za p r o j e k t krzesła 

100 rs . 
za p r o j e k t l a m p y 

P a t r z wyżej 
»Konkursy« 

Koło architektów 
P o l s k i c h we L w o w i e 

S z k i c e g m a c h u 
P o l s k . T o w . g i m n . 

Sokół IV we L w o w i e 

l 5 c z e r w c a 
1914 r. 600 i 400 k o r . P a t r z wyżej 

»Konkursy « 

Treść zeszytu 4. T . Niedzielski (z uwagami Redakcji ) : Niedomagania naszych ustaw budowlanych. Nowy typ domu. 
Kronika. Piśmiennictwo. Konkursy. lab l . 9: Franciszek Krzywda Polkowski i Tadeusz Tołwiński — kawiarnia » W a r 

szawa" w Warszawie. Tabl . 10: Nowy typ domu w Paryżu przy ulicy Vavin. 

R E D A K T o l ^ J T i ^ ^ l v A l ^ 
K O M I T E T R E D A K C Y J N Y : W Ł A D Y S Ł A W E K l E L S K I , W A C Ł A W K R Z Y Ż A N O W S K I , F R A N C I S Z E K MARCZYŃ
S K I , T A D E U S Z S T R Y J E Ń S K I . A D O L F S Z Y S Z K O - B O H U S Z , L U D W I K W O J T Y C Z K O , K A Z I M I E R Z W Y C Z Y Ń 

S K I , T A D E U S Z Z I E L I Ń S K I . 

Nakładem Towarzystwa Technicznego w Krakowie. — Odbiło w drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 
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XV 4. -J. 



XV. 4. 10. 



JUŻ WYSZŁO, S T A R A N I E M „PRZEGLĄDU T E C H N I C Z N E G O " , 

DZIEŁKO 

„TAYLOR. ZASADY ORGANIZACYI 
NAUKOWEJ ZAKŁADÓW 
P R Z E M Y S Ł O W Y C H " 

DO NABYCIA 

W S E K R E T A R Y Ą C I E K R A K O W S K I E G O T O W A R Z Y S T W A 

T E C H N I C Z N E G O . KRAKÓW, U L . S T R A S Z E W S K I E G O 28. II. P. 



„ARCHITEKT" 
Redakcja: Wolska 14. II. p. — Administracja: Czysta 14. I. p. 

Przedpłatę i naleźytości za ogłoszenia przyjmuje Administracya: Kraków, Czysta 14. I. p. 
Reklamacye należy wnosić najpóźniej w ciągu miesiąca. —- Późniejsze reklamacye uwzglę/ 
dnione być mogą jedynie za złożeniem odnośnej naleźytości, o ile zapas wystarczy. 

Warunki przedpłaty: 
Rocznie 20 koron 10 rubli 20 marek 30 franków. 
Zeszyt 2 korony 1 rubel 2 marki 3 franki. 

Ogłoszenie wielkości 7X10 cm. 
Jednorazowo 4 korony 2 ruble 4 marki 6 franków. 
Rocznie 30 koron 12 rubli 30 marek 40 franków. 

Dawne roczniki, o ile zapas starczy, po • 20 koron. 

Przedpłata „Architekta" dla członków polskich Towarzystw technicznych abonujących bezpo' 
średnio w Administracyi zniżona o 2,0%• Skład główny: w Krakowie: Spółka Wydawnicza 

Polska. — W Warszawie, E. Wende i Spółka, Krakowskie Przedmieście 9. 
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